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KURIE
NIEZALEŻNY DZIENNIK DEM OKRATYCZNY

proponowane prze Lavala i Hoarr,’a
spotykają się ze sprzeciwem społeczeństwa angielskiego
S PO Ł E G ZE N ST W G  A N G IE LSK IE  \ IE  
Z A D O W O L O N E  Z  W Y N IK U  KOZM ÓW  

H O \R E  A Z LAYAl^igkł.

L O N D Y N , (Pat). W  prasie angiel­
skiej nie udzielono żadnych o fic ja lnych 
ani póło fic ja lnych  in form acy j w  spra 
w ie  wyn iku  rozmów' H oare ‘a z Lavalem  
W iadom o jedynie, że Baldwin kon fero ­
wał z Edenem w godzinach porannych, 
a w ieczorem  przewodniczył radzie mim 
strów, której obrady otoczone są jakna j 
ściślejszą tajemnicą.

Tajem niczość, jaka otacza ostatnie 
obrady gabinetu brytyjsk iego, według 
Havasa, jest wyrazem  trudności, jakie 
napotyka rząd, k tóry pragnie uniknąć 
krytyk i opozycji i pogodzić swe stano 
w isko z zasadami, u„talonemi w  Genew ie 
Koła zwolenników L ig i  Narodów' m e są 
zadowolone z osiągniętego kompromisu, 
k tóry  zdaniem ich —  uznaje i legalizuje 
rezultaty agresji włoskiej. Część opii.j. 
publicznej nie jest przygotowana do ta­
kiego rozwiązania konfliktu.

Odnosi się wrażenie, że w szelkie usi 
łowania ze strony \Vtocn w  celu osiąg­
nięcia dalszych korzyść* np. połączenia 

. ko le jowego  Erytrei z Somali włoskiem, 
spotkałyby się ze zdecydowanym sprze­

ciwem.
L O N D Y N , (Pat). Dzienmki angml- 

skie podkreślają, że propozycje  uzgod 
nione w  Paryżu, m c w yw o ła ły  w' L o n d y ­
nie zachwytu Przec iwn ie  —  w bardzo 
wiciu grupach parlamentarnych i po li­
tycznych zgoda rządu bryty jsk iego nu te 
propozycji spotkała się z ostrą krytyką

G A B IN E T  ANG IELSK I W  AHA SlĘ  
PO D  W P Ł Y W E M  O P IN II  

Pt ULICZNEJ.
LO N D YN , (IJa ł). P o  wasoritjszej n a iadzit ga 

b inetow ej rzeczn icy rządow i ośw iadczyli, że ga 

kinet p rzy ją ł p ropozyc je  parysk ie i że stosowna 

•strukcja została przekazana do Paryża  am ba­

sadorow i brytyjskiem u,

P ó żn k j w kołach J o trz e  poin form ow anych  

U trzym ywano, że decyzja , jaką p ow zią ł gabinet 

ap robow ała  p ropozyc je  parysk ie ty lko  w  zasa­

dzie, ale, że co do p rocedury jaką  na leży zastoso 

tvać przy przedstaw ien iu tych p rop ozy cy j zainte 
resow anym  stronom  op in ja  rządu b ryty jsk iego  

nie j( st jeszcze ca łkow ic ie  jedn o lita  i gabinet 
raczej skłania się ku temu, iz  p ropozyc je  te skie 

Cowane byc w inne p rzedew szystk iem  do L ig i 
Narodu w  dla aprobaty.

Dzis w południe odbyło  się n ieoczekiwane d):i 

^Szystikii h ponow ne posiedzenie gabinetu na 

którem  prowadzono dalej dyskusje ministerjailną 

na temat sposobu załatw ien i? p ropozycy j parys 
kici.

N ie ulega -wątpliwości, że  gabinet znajdu j’

pod obstrzałem opimji publicznej, która ostro 

krytyku je rząd za p ropozycje , jeżeti p rzy jęte  one 

'os ta ły  przez m inistra Huare w  fonn ie , jaką dziś 

''g łoszono w prasie. P rem jer Baldw in otrzym ać 

*niał dziiś rano k ilkaset listów  od różnych  osob 

-Mości politycznych  w ypow iada jących  się prze 

'-iwko p rzy jęc iu  przez W . B ry tan j?  tego rodza ju  

P ropozycyj.
W  izb ie gm in w y c z e k u j e  sj<; T naprężeniem  

nawet wśród zw olenn ików  rządu ośw iadczen ia. 

** p ropozycje  w  form .e  ogłoszonej przez iprasg 

a,e zyskaj? aprobaty rządu, ze strony opozyc ji 

Gąd ostro atakowany jest pod zarzutem  że na 

,u*y ł dobrej w ia ry w yborcow  Stanow isko w p i 

''o w e g o  dz.ienn.ika „M anchester Guardian' który

przez ca ły  czas trwania oilnyncgo konfliktu  p o ­

pierał politykę rządu, a obecnie przeciw staw ił się 

p ropozycjom , ogłoszonym  przez prasę nie pozo­

stało bez WTarżenia. W szystk ie te  okodicznosci 

w y w a r ły  n iew ątp liw y  w p ływ  na człon ków  rządu 

skutkiem czego d zis iijsza  narada gaoinetow a nic 

przeszła pod  znakiem jednom yślność .

L O N D Y N . (Pat). D zis ie jsza  dyskusja w  izb ie  

gmin w skazu je na to. że sytuacja rządu bynaj 

m n iej nic jest łatw a i że p rem jer B aldw in  zda 

je  sobie z tego sprawę.
D alszym  aow oóem  pow agi położen ia jest 

fakt, że w tym  czasie, gdy p rem jer B aldw in  pro 

w adził polem ikę w  izb ie  gm in z posłem  A ltlee, 

w spraw ie pro jek tu  francusko - angielsk iego, 

m inister Eden odbyw ał naradę z przedstaw icie  

lam i dom in iów  b ryty jsk ich . B ra li w n iej udział 
ak redytow ani w Lon dyn ie  w ysocy kom isarze: 

Kanady, Australji. N ow e j Ze land ji i południu 

wej A fryk i.
Na naradzie te j Eden poin fo rm ow a ł repre-' 

zentantów  dom in j.iw  o p ropozyc jach  paryskich 

i uzgodn ił z  n im i procedurę, jaką rząd angie l­

ski zam ierza  stosować.

W  obecnej ch w ili odb yw a  się ożyw iona ko 
respondencja dyp lom atyczna pom iędzy Londy 

lieni a Paryżem . W kulach rządow ych  zapewnia 
ją, że dotychczas żadne defin ityw ne stanow i­

sko nie zosta ło  jeszcze przez oba rządy uzgod ­

nione.
1 N ie  m ożna w ięc  m ów ić  narazie o  zahoim in i 

kow aniu  form aln ie  p ro p o zy cy j parysk ich  w  
K zym ie i w td d is  Aliehie, llząd  b ry ty jsk i zdaje 

się stać na sianowosku, że przedpwszystkiem  

p ropozyc je  te p rzedstaw ione być w inny L id ze  

N a rodów  i p rze* nią zaaprołK iwanę. Jedyną wi 

do mą oznaką pew nego rodzaju  rozw o ju  w syto 
ucji jest fakt, że po wszystk ich  odbytych  w  cią 

gu ostatn iej doby naradacli i konsultacjach eks 

pert boreign  O ffic e  i w spółtw órca  p rop ozycy j 

parysk ich  Peterson  od jecha ł dziś w ieczorem  spo 

w rotem  do P aryża .
W  środę przed  połudn iem  odbędą się ponow

nie obrady gabinetu Przypuszcza ln ie  rzad po 

w eźm ie  ostateczne d ecyzje  i zaopatrzy od jeżdża  

jącego ju tro  popołudniu do Genewy min. Edena 

w stosowne pełnom ocnictwa.

N A ST Ą P IŁ O  i’O IU )Z I 'M IE N IE  
FRANCUSK O  - ANGIELSKIE .

PARYŻ, (Pat). Ambasador brytyjski 
w Paryżu Cłerk orttz podsekretarz sta­
nu w  angielskimi >1. S. Z. Vansittart zło 
żyli dziś o godz. 18 wizytę prom jerów i 
Eavalowi. Yansittart, wyehodząc po 40 
minutach z Quai d‘Orsai, oświadczył, że 
jest w  nastroju optymistycznym i nie wi 
dzj potrzeby odbycia jeszcze jednej kon 
fereneji z premjerein Eavalem. Zdaniem  
Vansitlarla rozmowy franensko-biytyj 
skie zakończyły się porozumieniem.

Po tej wizyeii ogłoszono w Paryżu 
komunikat oficjalny, klory stwierdza, że 
propozycje zmierzające do przyjaznego 
załatwienia zatargu włosko-abisyńskie- 
go. ustalone przez prem jera Lavala i mi­
nistra Iłoare, będą przekazane tej nocy 
posłom francuskim i brytyjskim w Rzy 
mie i Addis Abcbie, którzy przekażą je 
obn rządom.

PROPOZYCJE PRZESŁAN O  
DO RZYM U I AD D IS  A BERY.

LO N D Y N , (Pat). Agencja Reutera do­
nosi z Paryża, że propozycje pokojowe 
zostały przesiane wieczorem do Rzymu 
i Addis - Abeby

PI Tł LI K AC J E PR A SO W E  
O PROJEKCJE SĄ FANTAZJĄ.

PAR YŻ. (P :d ,. H avas donosi: M inisterstwo
.spraw zagran icznych  w ydało  kom unikat odnoś 
IW , fan tastycznego charakteru pub likaeyj p ra­
sow ych  na tr-mat treści projektu , opracow anego 
iv Paryżu  p rzez H oare i L ava la  kom unikat o- 
w Paryżu  przez llo a re  i Luvala. Kom unikat o- 
(lza ju  *

W Harrarce
Cesarz Ila ile  Sclassie w y ­

dał zarządzen ie m ocą kto 

rego Ita rra r zosta je  ew a ­

kuowany przez w o jska  a- 

hisyńskie. W  m ieście tein 

urządzona zostanie cen ­

tralna stacja .sanitarna 

dla rannycli z frontu  oga 

deńskiego.

Premier i wojewoda 
wileński, na audiencji 
u P. Prezydenta R. p.

W AR SZAM  A, (Pat). Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej przy ją ł w  dniu dzisiej 
szym pana prezesa Rady Ministrów Mar 
jana Zyndram - Ko.ściałkowskiego, k tó­
ry in form ow ał Pana Prezydenta o bieżą 
cych pracach rządu.

W A R S Z A W A ,  (Pat). Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej przy ją ł w  dniu dzisiej 
szym nowom ianowanego wojewodę wi 
łebskiego płk. Bociańskiego.

Plenarne posiedzsnie 
Sejfuu w piątek

Jak się dowiadujemy, plenarne po 
siedzenie Sejmu odbędzie się w piątek 
dnia 13 b. m. o godz. 10-ej rano.

Giełda warszawska
W A R S ZA W A , (Pat) B erlin  213.45 —  213.98 

— 212,92; Lon dyn  20.18 —  E i . l l ;  N ow y York  nie 
notow any; N ow y  York  kabel 5.31 1/8 —  5.32 3/8 
—  5.29 7/8; P a ryż  35.01 —  35.08 —  34.94; Zn 
rych 172.05 —  3.39 —  1.71.

W eczekiwamu okresu 
deszczowe g i w Etji/pii

ASM ARA. (P a i). W  tu tejszych kołach  dzień  
1 n ikarzy panuje przekonan ie, że akcja  w o jsko  

wa wobec, kon iecznej w ie lk ie j pow olności nie 

 ̂ m oże doprow adzić  do końca w o jn y  przed  ro z  

" poczęciem  okresu deszczów, 1. zn. p rzed  koń 

ceni marca. Jeżeli jakaś akcja  dyp lom atyczn i 
nie zakończy", kon flik tu  — '■ w o jna musi się p rze 

ciągnąć na następny okres m iędzydeszczowy 
który na,tąp i we wrześniu przyszłego  roku.

W ób#c tego om aw iane są wśród dzienn ikarzy 

zagadn ien ia : czy bardzo liczne w ojska, tu dzia 
łające, będą musiały spędzić okres deszczow y 

Pod n in iiolum i. cc z różnych w zg lędów  nie wy 

daje się w ,kazanem , czy też m ożna będzie p rzy  

gotow ać im inne schronienia. W  każdym  razie  

dom ki iftbyjcze do tego się nie nadają. N ik t nie 
bierze lu la j nawet pod uwagę m ożliw ośc i oporu 

przeciw n ika vr o tw arte j walce. W ed ług p ow ,ze  

elinego zdania d zienn ikarzy, pow ażnyTh walK 

 ̂ jak  nie b y ło  tak nie będzie. W obec  pow yższe j 

oceny położen ia  znowu oko ło  10 dzienn ikarzy 
opuści E rytreę  w  najb liższych  dniaeti.

•leżeli chodzi o sytuację w o jskow ą  ,to obec 
lite p row adzona jest akc ja  m ocn ie jszego obsa­

dzania za jętego  tcry lorju m , ogran iczonego  od  
południa liu ją czterech rzek : Setit. Takuzze. Ghe 

' a ‘ Gabat. P rzypuszcza ln ie  jednocześn ie w p ro  

wadza się w  życie  w ydany uprzednio rozkaz roz 

b ro jen ia  ludności c yw iln e j z za jętych  obszarów . 

R ozbro jen i.' to nie jest zadaniem  łatwem . ani też 

me będzie m ogło być wykonane w k rótk im  cza 

sic R ozbro jen ie  to-jednak  jest konieezne, pon ie 

Waż  poz...Stawienie broni ludności na tyłach ino 
g loby stanow ić pewną groźbę  dla lin ij kom uni 

kacyjiiych  bardzo dtugieh i trudnych terenow o. 
Jest ono tem haroziej k on ieczn i, pon iew aż lud 

liośi za jętych  obszarów , lo ja ln a  obecnie, m ogła 

by przes.ać być lo ja lną w razie jak iegoś, choćby 
drobnego niepow odzt nia.

ETJOPJa  N IE  ENTĄPf
. I -O N D lN . (Pat|. Korespondent Reutera w 

Addis Ąbobie donosi, że  m in ister spraw  zagra 

jiicznych  lie ro u y  odw ied ził dziś posła W ie lk ie j 

Itrytan ji Bartona i zapy ta j go, czy  poselstwo bry 

lyjsku o trzym a ło  in fo rm ac je  w spraw ie opraco 

wauych w P a ryża  p rop ozycy j poko jow y eh. Bar 

ton udzie li! negatyw nej odpow iedzi.

Jak ośwdadczają z rządow ych  źródeł, jest na 

der rzeczą n iepraw dopodobną, aby A b isy jija  by 

ta skłonna pod jąć  rosow an ia  p ok o jow e  dopoki 

choć jeden żo łn ierz  w łoski zn a jdow ać się bę­

dzie na ziem i nbisyńskiej. In form ac je , według 

k tórych  opracow ane w  Paryżu  p ropozyc je  po 

ko jow e  p rzew id yw a ć  m ają ustąpienie W łoch om  

Ogadenu. p rzy ję te  b y ły  ze śm iechem  w  kołach 

ubisyńsMch, które podkreśla ją , że  na fronc ie  

połudn iow ym  sukcesy w łosk ie są bardzo niez 
liaczne. '
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S Ó L  P O T A N I E J E
Za wódkę i tytoń bąriziemy p ł^ ć  to samo

SUioomieo.
W  cfiwili obecnej min. Przem. i 

Handlu prowadzi energiczną akcję na 
terenie karteli oraz przedsiębiorstw  
przemysłowych w  kierunku dalszych oh 
niżek cen. Istnieje tendencja jak naj 
szybszego zakończenia tych prac.

Co do wyrobów  monopolowych, to, 
jak się dowiadujemy, istnieje tendencja

AKcja o ruzszew nie projektu .amnestji
W  pewnych kołach' wolnych zaw o­

dów  rozpatrywana jest możliwość podję 
cia akcji wśród posłów i senatorów na 
rzecz rozszerzenia {projektu amnestii. 
Chodziłoby tu o objęcie aktem amnes­

ty jnym  pewnych wykroczeń, ściganych 
przez przewidziane ustawami sądy dys­
cyplinarne samorządów, w o lnych  z a w o ­
dów jak rady adwokackie, izby  lekar­
skie, sądy notarjalne i t. d.

Hin. Beck wygłosi expose
Dowiadujemy się, że min. Spraw Za 

granicznych Hcck zamierza w  przyszłym  
tygodniu wygłosić expo.se o polityce mię

dzynarodowej na sejmowej 
Spraw  Zagranicznych.

komisji

Obniżka cen rur i śrub
W  iR SZ  A W A  (P a l). W  wyn iku  rozm ów , 

p rzeprow adzon ych  p rzez p. m in istra lirzem ysłu  

i handlu dr. G óreck iego z reprezentantam i po 
szczegó lnych  kartelów  w  zakresie obn iżk i cen, 

nastąpiło porozum ien ie pom iędzy m in istersl 

wem  i biurem  sprzedaży rur z jednoczonych  od 

lew ni polsk ich  ,,Ruropol“ .

O bniżka cen p rzeprow adzon a zostanie od  15 
grudn ia b. r. i wyn iesie  17 procent. O bn iżka ta 

d o tyc zy  w y robow  następujących 4 fab ryk

W ęg iersk a  Górka G órn iczo-H utn icza S. A.,

L ilp op . Rau i Loew enstein  T ow . Akc W a r ­

szawa,

S tow arzyszen ie  M echan ików  Polsk ich  z Ame 
ryk i S. A. W arszaw a ,

Spółka A kcy jn a  W ie lk ich  P ieców  i Zak ładów  

O strow ieckich  w  Ostrowcu, —

W’  wyniku porozum ien ia  m in isterstwa P. i H. 

ze zjednoczonem i polsk fem i fab ryk am i śrub oh 

n iżka cen w yn ies ie  przeciętn ie  15 procen t od 

dnia 15 grudn ia U. r. O bniżka do tyczy  w y rob ów  

10-riu fab ryk .

Szkolnictwo mniejszościowe w Łotwie 
doznaje nowych ograniczeń

Dnia 0 grudniu łotewski minister oś- ko w średnich teez we wszystkich s/ko-
wuity podpisał dtkrei o nauci geografji 
i historji Łotv y w szkołach mniejszości 
narodowych. Na mocy tego dekretu, wy­
kłady historji i geografji Łotwy będą się 
od by wać w  języku państwowym nie t I

łach mniejszości narodowych. Odnośne 
zmiany w szkołach mniejszości narodo 
v j e h  muszą być dokonane do dn. t sier 
pnia 1936 roku.

il-gi dzień cbrad
RYGA. (Pfit). W czora jszy  p ierwszy 

dzień konferencji m inistrów spraw za ­
granicznych Ło tw y , Estonji i L itw y  mc 
przyniósł jeszcze konkretnych rezulta 
tów. P rzewodn iczący delegacji estońs­
k ie j  i l itewskiej: min. Seljamaa i Lozo ra j  
tis z łoży li w izy ty  o f ic ja ln e  prem ierow i 
l lmam sowi oraz byli przy jęc i przez pre 
zydenta republiki.

Krótkie posiedzenie inauguracyjne 
w ype łn iły  przem ówien ia  powitalne, o- 
raz krótka dyskusja w  sprawie por/ąd 
ku dziennego. Następnie delegacji- z ło­
ży ły  w ieńce przed pomnikiem  Wolności, 
poczerń na cześć gości odbyło się śniada­
nie u prezydenta państwa.

Jak in form ują  z kół zbliżony cli do 
konferencji, główny nacisk podczas na­
rad ma być położony na przestudiowa­
nie sytuacji międzynarodowej i ustalenie 
dróg polityki trzech państw bałtyckich.

RYGA, (Pa l). Dzisiejszy drugi dzień 
konferencji m inistrów spraw zagranic/ 
n ,c l i  Ło tw y , Estonji i L i tw y  wypełn iły  
dw a  plenarne posiedzenia oraz obrady 
w komisjach politycznej, prawniczo-ad- 
minkstracyjnej i redakcyjnej.

W  przerwach m iędzy obradami pod ­
pisano układ łotewski - estoński o lik 
w idacji należności za grunty przecięte 
granicą państwową oraz dokonano w y ­

m iany dokumentów r a ly f ik a ^  jnych 
podpisanej niedawno um ow y pomiędzy 
trzema państwami bałtyckienii w  spra­
w ie  konwencji o wzajeninem uznawaniu 
i w ykonywaniu  w y rok ów  sądowych w 
sprawach cyw ilnych  oraz traktowania 
przestępców kryminalnych.

W  południc uczestnicy konferencji 
podejm owani byli śniadaniem przez p o ­
sła estoń.-,kiego Manmnga, w ieczorem 
zaś obecni byli na przedstawieniu v. ->- 
perze narodowej.

Książki —  tu rozmowy z qeujainymi ludźmi
V  0  W  A

ijpożyozaln ii książek
W ilno, Jagiellońska 16 —  9

Ostatnie N O W O Ś C I —  naukowe —  Bele­
trystyka KLH5VCZNfl I lektura szkolna 

o r a z  D L A  D Z I E C I  !
Czynna od g. 12 do 18 z wyjątkiem świąt, 
nsucja 3 j Y ________________ tbonainfc- il 2 1.

Bolesław Wit Święcicki

„Zdeptane prawo uzylit
Reportaż z głośnej sprawy wydanego Litwie 
emigranta politycznego Łukszy, któ ego  sąd  
wojenny w Kownie skazał ostatnio na 6 lat 
ciężkiego więzienia. —  Cena brnsz 70 gr. 

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

WIAOOMOSCł Z KOWNA
NIEM CY  A R E SZ T O W A L I L IT E W SK IE G O  

W ACH M ISTRZA .

W Poniemuuiu (kr. Kiajpedzkiego) około go 
dżiny 10 runo z granicznego punktu kontroli 
paszportów przysłano pismo dn naczelnika rejo  
nu litewskiej policji granicznej Jagotdasa, w  któ 
rem proszono, by naczelnik polieii pogranicz­
nej lub naczelnik.punktu kontrolnego przyszedł 
do niemieckiego urzędu pogranicznego w  spra 
wie niejakiego Bcrlułnjtisa (kupca z Tylży).

Naczelnik Jogołuas nie iniai wówczas czasu, 
wysłał więc naczelnika urzędu kontroli pasz­
portów wachmistrza Rausasa.

Kausas poszedł i już więcej nie powrócił.
N a zapylanie konsula litewskiego w  Tylży 

odpowiedziano, że policja niema o Kausasie żad 
i-.yeh wiadomości. Dopiero potem zako-nuniko 
v ano, że jest 0 11 aresztowany i że zobaczyć się 
z nim nie bedzie można.

obniżenia, ceny soli. Co do spirytusu i 
tj Emm, to nie należy spodziewać się 
obniżki cen tych artykułów. Ceny spi­
rytusu bowiem dwuKrotnie już obniża­
no, obniżenie zaś cen tytoniu, wobec 
istnienia różnych gatunków nic spowo­
dowałoby wzrostu konsunicji tego arty­
kułu.

Anglja oczekuje decyzji
L l c / i  / l/ c r # * o c fo w

Wyjaśnienia Edena w Izbie Gmin w sprawie 
pokojowagG projektu Hoare— Lava!

L O N D Y N ,  (Rat). W niosek  opozyc ji 
w sprawie odbycia nagiej debaty nad 
kwest ją p ropozycy j poko jow ych  popar­
ty przez 40 cz łonków  izby, został przez 
speakera dopuszczony. Debatę zainaugu 
rował w  imieniu opozycji b. minister 
poczt i te legra fów  w rządzie Laboir; 
Party  Lees Smith.

' „N ie  w iem y jes/.czi —  m ów ił Lees 
Smith —  w  jakim/ stopniu pochodzące 7 

Paryża- in form acje  dotyczące rzekom ych 
propozycy j poko jow ych  są ścisłe. Jeśli 

' jednak  choćby w po łow ie  odpowiadają  
rzeczywistości, to są one sprzeczne z 
paktem L ig , Narodów  i świadczą o p o ­
rzuci niu przez rząd stanowiska, za jęte­
go  wobec kraju przed ostatni emi wytwo­
rami. Jest rzeczą n iemożliwą dla W ie l ­
kiej Rrytanji p rzy jąć za nie odpow ie ­
dzialność, nie dyskredytując się w  o- 
czach świata1'.

W  imieniu rządu odpowiedział min 
Eden, k tóry przypomniał, w jakicli w a ­
runkach propozycje  by ły  opracowane w 
Paryżu  i oświadczył, że propozycji- ta­
kie muszą się nadawać ' do * przyjęcia 
przez trzy strony zainteresowane w za 
targu.

Propozyc je  zaś —  m ów ił ministe.' - -  
nie zostały nawet przesłane zaintereso­
wanym stronom .1 Propozyc je  opierają 
się na trzech następujących głównych za 
sadach:

1) wymianu ferytoi-jów przyzna ja''-* 
określone korzyści obu stronom:

2) udzielenie Abisynji pomocy Ligi 
Narodów celem zapewnienia jej rozwoju  
społecznego, gospouar zego i adnmiisti-u 
cyjnego;

3) specjalne ułatwienie dla osadni­
ków i towarzyst w  włoskich w związku 
z rozwojem gospodarczym pewnych oh 
szarów.

Minister Eden oświadczył, iż sp iawo- 
zdania prasowe zawierały  liczne pow aż­
ne nieścisłości, inne zaś sprawozdania 
wzajemnie sobie przeczyły

W  obecnej fazie sprawy jest dla 
mnie rzeczą n iemożliwą opublikować 
propozycje, opracowane w  Paryżu. By 
łoby rzeczą licz precedensu ogłaszać pro­
pozycje, które pik się ąiodziewaniy, po 
służą za poeistawę do reikowań, zanim 
strony zainteresowane zapoznają się / 
niemi W ów czas  n iepowodzenie p iopo- 
zycy j by łoby absolutnie pewne. Nie m o­
żemy ich ogłosić zanim L iga  Narodów  
ich nie rozpatrzy i me zadecyduje, taki 
bieg winien być im nadany.

W ie lka  Brytanja jest w  tym zatargu 
zainteresowana jedynie jako  członek iJ  
gi Narodo w. Ustrój we-wnętrznv WJocłt 
nas bynajurniej nie elotyczy. Propozyc je  
ustalone w Paryżu nie muszą koniecznie 
re-pre-zenlo-wać punktu widzenia rządu 
francuskiego, lub rząeiei brytyjskiego, 
lecz zawierają one: wnioski, które /.da­
niem tych co brali udział w  rozmowach 
mogą jłozwolii -stronom na nawiązanie 
kontaktu i jest to wszystko do czego te- 
propozycje  zmierzają

Oczywiście, byłoby rzeczą mato roz 
sądną dla czynn ików  stojących z boku 
potępiać te: propozyc je  przeei zapozna 
uioxn się z niemi. Potępienie ich byłoby 
wyrażen iem  e> nich opim" przedtem n£oi 
l>y się stało wiadoine-m, czy nadają się 
one do przyjęcia przez strony bezpośied 
nio zainteresowane. Zastanówmy się nrd 
faktem że jeśli W łochy, Abisynja 1 Liga

DOKTOR
Feliiks H A N A C -B L O C H

STOMATOLOG 
(Choroby jamy ustne' i zęhow)

Gdańska 1, tal. ‘22-80. *
liodz. przyjęć: 10—2 i fi—

N arodów  zgodzą się na podjęcie dysku 
sji na podstawie p ropozycy j paryskich, 
to nikt tutaj im się nie sprzeciwi nawet 
jeśli niektóre z nich by nam nie odpo­
wiadały. ’ "

Propozyrcje paryskie zaw iera ją  szcze 
góły, elotyczące wymiany- pewnych ob ­
szarów Jeśli to co rząd obecnie czyni o- 
każe: :,ię sprzecznem z zasadami paktu 
L ig i, to rzeczą L ig i  będzie to stwierdzić, 
jeśli zaś to nastąpi, będziemy gotow i 
p rzy jąć  je j  wyrok.

I iga Narodów  —  m ów ił minister E- 
eien —  obdarzyła nas zaufaniem, k iedy 
pode jm ow aliśm y obecne nasze zadania. 
Mamy też całkowite zaufanie do  decj • 
zji L ig i  k iedy rozpatrzy nasze p ropozy ­
cje. Powiedziałem  wszystko co mogłem 
pow iedzieć  w  obecni j fazie spraw. Jutro 
udaję się do Genewy, gdzie zapoznani 
się z. poglądami ko legów  moich 7 ro zm a­
itych k ra jów  i om ów ię  z nimi wszystkie 
strony tego skom plikowanego zagadnie­
nia. Zwracam  się do izby z prośbą, aby 
nic usiłowała mnie skłonić zgóry do ja ­
kichś zobowiązań stosowania pewnych 
specjalnych fo rm  procedury w m ojem  
zadaniu. Proszę o uc.zielenic mi swobo­
dy działania i obdarzenia mnie ufnością 
przed tern zadaniem, którego nikt nie 
może mi zazdrościć i które wszyscy-, jak 
sądzę, pomogą mi doprowadzić  do 
końca.

Sejmowa Komisja Spraw 
Zagranicznych przyjęła
7 ustaw um6w międzynarod.
W A R S Z A W A . (P a l). Dziś popołudniu pod prze  

wodn lctwoin  w icem arsza łka sejmu .Schaetzla o d ­

było  się posiedzenie k om isji spraw  zagran icz­

n ym , pośw ięcone rozpatryw an iu  7 rządow ych  

p ro jek tów  ustaw w  spraw ie ra ty fik a c ji konw en  

c ji i um ów  m iędzynarodow ych .

Żyw ą dyskusję w yw o ła ł p ro jek t ustawy w  

spraw ie ratyfikacji umowy gospodarczej między 

Rzeczypospolitą Polską a Rzeszą Niemiecką, 
którą z re ferow a ł poseł Bruno Sikorski.

P<> wyjaśn ien iach  dyrek tora  departam entu 

min. przem . i handlu p. Sokołowskiego oraz re 

leren ta  p ro jek t ustawy p rzy ję to  bez zm ian.

Następnie p rzy ję to  rów n ież bez zm ian nastę 

pujące p ro jek ty  ustaw w spraw ie ratyfikacji: 
konwencji hanoiowej i nawigacyjnej miedzy Po! 

ską i Hiszpan ją, protokółu tarylowcgo między 
Polska a Estonją, protokółu dodatkowego do u 

kładu dodatkowego do konwencji handlowej, 
zawartej między Polską I Szwajcarią, porozu­
mienie miedzy Polską a .Szwajcarją w form ie  

wymiany not, dotyczących wzajemnego udziele 

nia kontyngentów na tkaniny wełniane i ple­
cionki do kapeluszy i dodatkowego traktatu eks 
trady cyjnego między Polską a SI. Zjednoczonemi 
A. P protokółu dodatkowego do konwencji han 

dlowcj i nawigacyjnej między Polską i Czeeho 

slowaeją.

Serdeczne pożegnanie 
posła Chorwata 
w Helsinkach

IIEL.NINGEORS (Pa l.i W  Akadem ick ien i K o le  
P rzy ja c ió ł Eolski odbyło  się pożegnan ie opusz­
cza jącego  E in landję posia R. P. Charwata. P oza  
członkam i poselstwa udzia ł w z ię li p rzedstaw icie  
te t. zw. Akadem ick iego  Parlam entu F ińsk iego

Prezes Akadem ick iego Koła P rzy ja c ió ł Po lsk i 
Saioyiu- żegnając min. Chars.ata podkreślił że 
m łodzież fin lan dzka  znalazła w  osob ie m in istra 
oddanego p rzy ja c ie la  i go rliw ego  opiekuna

Katastrowa lotnicza 
pad Garwolinem

G A R W O LIN . (Pat). Na polach osady Stęży*)* 
spad* samolot i rozbił się doszczętnie. Pilot *  
zimierz W iśniewski uratował się przy pomoc? 
spadochronu, doznając tylko lekkich kontu*?! 
podczas lądowania. Przyczyna katastrofy niezn*
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Załamanie sią państwowej 
koniunktury w Niemczech?

I rudno.ści aprow izacyjne N iemiec 
i*:nw> w zmożonego dowozu żywności z 
zagranicy bynajm nie j nie maleją Stra jk 
ro ln ików  niemieckich robi swoje.

W  październiku , na rynku berliń ­
skim w  ciągu tygodnia zgłoszono do 
sprzedaży tylko 2500 sztuk bydła wobec 
15800 w  ciągu tygodnia w  lipeu b r. 
Podaż bydła zmniejszyła się zatem sześ 
ciokrotnie.

K o le jk i przed sklepami żywności mimo 
ingerencji w ładz państwowych nie m a­
leją. W  niektórych miasta dochodź, do 
szturmu na stragany handlarzy żyw n oś­
ci na rynkach i do bó jek  kupujących 
przed wejściem do sklepów. Kob iety  b i­
ją  sią o 75 gram ów  masła lub kiełbasę. 
O bok braku mięsa i tłuszczów zawisło 
jednak nad N iemcami znacznie groźn ie j 
s/e niebezpieczeństwo znacznego wzros­
tu bezrobotna wskutek zaznaczającego 
się załamania konjunktnry państwowej.

Niemieck i minister f inansów von 
>chwerin-( Irosigk • w doniosłej mowie, 
wygłoszonej w  Frankfurc ie  nad Alenem, 
dał do zrozumienia, że dotychczasowe 
finansowanie „tworzenia pracy44 nie mo 
i f  trwać wiecznie i rna swe naturalne 
granice.

Jeszcze w yraźn ie j m ów ił znany prze 
mysłow iec K lóckner na posiedzeniu 
K lóckner - koncernu K ló ck n ir  zazna­
czył, i f  zamówienia państwowe stają 
się coraz rzadsze, wobec czego należy 
liczyć się ze zmianą konjunktury... In- 
nemi słowami nakręcanie konjunktury 
w  Niemczech w dotychczasowej postaci 
w idsczn ie ustaje.

Przew idywania , że po tych zastrzy­
kach Ożywienie gospodarcze będzie się 
nadal rozrastało i to bez pomocy p ań ­
stwa, nie potw ierdza się. Z wyco fan iem  
państwowej ręki pomocn icze j gospodar­
ka narodowa znów  zaczvna zdradzać 
ob ja w y  zamierania. Szczególnie p rze­
mysł i handel dobr konsumcyjnvch w y ­
kazują objawy załamania się koniunktu­
ry. Znaczną rolę odegrywa tu mubiliza 
^ja kapitałów w celu dozbrojenia Nie 
•niec. Dozbrojenie to odbywa się bo ­
wiem kosztem obniżema 'topy życ iowej 
hidności.

Sprawa ta doznała c iekawego naświe 
ilenia na łamach „Yó lk isc łier  Beobach- 
ter" Dr. Fritz Nonnebrucli, redaktor 
działu gospodarczego centralnego orga 
nu partji h itlerowskiej, w  artykule p t 
..Dlaczego nie m am y masła ?“  w yjaś­
nił konieczność ofiar w eetu utrzymania 
produkcji: nie kupujemy masła, aby
nabyć niezbędne m rówce, aby utrzymać 
proces produkcji

Jeszcze wyraźn ie j w ypow iedz ie li  się 
na ten temat ( ió r ing  i dr. (lóbbels. „Le­
piej jeden granat ręczny, niż pół funta 
kiełbasy44, pow iedzia ł dr. (Ióring w  Hani 
burgu. „Rezygnuję z kiełbasy, aby mieć 
bomby44, pow iedzia ł dr. Góbbels w  ino 
wio, wygłodzonej w  okolicacli Halle.

Te  oświadczenia m iarodajnych mę 
/ jw stanu T rzec ie j  Rzeszy wyjaśn iają 
istotne przyczyny  trudności aprow izaey j 
nych Niemiec.

Ze względu na to, że kupuje się su­
rowce do wyrobu granatów i bomb, nic 
ma p ieniędzy na zakup mięsa i tłusz­
czów. A li la sprawa ma jeszcze jedną 
stronę. Obcinanie stopy życ iow e j oby ­
watela w  celu utrzymania w  ruchu prze 
mysłu wojennego  oraz przemysłu dóbr 
produkcyjnych powodu je  załamanie się 
siłv nabywczej ludności, stąd załamanie 
się konjunktury dla przemysłu dóbr kon 
sueicyjnycb.

Pon ieważ jednak przemy.-.! dóbr p ro ­
dukcyjnych nie może słali żyć kosztem 
przemysłu dóbr konsunicyjnych, lecz 
tylko z dochodów tego ostatniego, zała­
manie się dochodowości przemysłu dóbr 
konsuineyjnyen koniecznie doprowa 
dzić musi do upadku uoenodowośei prze 
mysłn dóbr produkcyjnych, co ze w zg lę ­
du na kurczenie się zamówień państwo­
wych oznacza ogolne załamanie się , pan 
stwowej konjunktury", czyli wzrost bez­
robocia... W  październiku ilość bezro­
botnych w Niemczech wzrosła o 140000 
osób. W edług przypuszczalnych ob li­
cz ci: n iemieckiego Instytutu Badan Kon­
iunktury w ciągu bieżącej ziiny iiezba 
bezrobotnych wzrośnie prav dopodobnic 
h J miljon ... T y le  horoskopy gospodar­
cze urzędowej instytucji niemieckiej, 
khua chyba nie grzeszy pesymizmem.

Tak się zatem przedstawiają w  ch w i­
li obecnej ekonomiczne podstawy bytu 
Trzec ie j  Rzeszy; brak tłuszczów i nnę- 
3H, n ielegalny handel żywnością po ce­
nach wygórowanych , wzrost bezrobocia, 
ogólne załamanie się konjunktury pań­
stwowej...

Fortuna kołem się toczy, N ieprawdo 
podobne sukcesy T rzec ie j  Rzeszy w wal 

. re z klęską kryzysu w początkach jej 
istnienia n ietylko w  samych Niemczech, 
lecz nawet zagranicą w yp row adz iły  spo­
ro osób z równowagi i kazały uwierzyć 
w .„c u d "  T rzec ie j  Rzesz j. Ado lf  H itler—  
pogromca kryzysu —  to była istotna 
część składowa magicznego wprost 
w pływu  Fiihrera na naród niemiecki 
Z chwilą załamania się sztucznie w y w o ­
łanej w  drodze nagromadzenia długów 
konjunktury państwowej w N.ainczech 
znacznie maleje siła atrakcyjna metyl 
ko tego systemu rządów, lecz i osoby 
Fiihrera. W  kraju i zagranicą. T o  też 
władze hitlerowskie usiłują wszelkienu 
sposobami skłonić w ie lk ie  przedsiębior­
stwa przemysłowo do powstrzymania sii 
od m asow ego 'zw a ln ian ia  robotników 
Chyba niejedna daremnie wyczekująca 
w  kolejce na 73 gram ów  masła pani, nie 
jedna wracająca z rynku z pu- 
■temi ręk mii gospodyni, niejede n otrzy 
mnjący w ym ów ien ie  pracy pracownik 
narzeka w  rozti rce: „H it le r  kann es

• aneb. nic.it scliaffen' ...

W idoczn ie  H itler zdaje sobie do.sko 
nale sprawę z tego kryzysu zaufania, b o ­
w iem  inaczej trudno byłoby zrozumieć 
ji go przemówienie,i wygłodzone z okazji 
otwarcia Deutschlaiidhalle w Rerlinie, 
w k iórom niedwuznacznie określił sytu­
ację:

..Kto m ógłby być moim następcą? 
Stare part je? Żydzi?  Dobre stare czasy? 
—  T o  wszystł o skończyło się nazaws/. 
To  nu, powróci. Njgily . Nic me zdoła nas 
r.achwiać. Zwłaszcza mnie osobiście. K o ­
niecznem jest jednak dlatego, abysim 
nigdy nie stracili zaufania narodu, lecz 
ziloln wali jt w  w iększym  jeszcze stop- 
iin Przezw yc iężym y Wszystkie trudnoś­
ci. be. musimy jfe przezwycięży ł .. '

Obserwator.

Ii* ant y nr. agnelyeznyzyjny
Sejmowa Komisja Bud­
żetowa prłyjęła projekt 
ustawy o kredytach na 

1934-35 i 1935-36 r.
Dzisiaj przed połuunieni odbyło  się posiedze­

nie sejm ow ej kom isji budżetowej. N a  posiedze­

nie to p rzybył m inister skarbu p. K W IA T K O W ­

S K I z w icem .n. (iltO D YŃ .SK  'M.

Przedm iotem  obrad  byty trzy  projekty ustaw 

kredytow ych  dodatkow ych  na r. 1914-.'!.') i 19t6- 

36 W  toku dyskiLSj , jaka w yw iąza ła  się nad te 

mi pro jektam i wyjaśnień udZieli-t w icem in. Gro 

dyń&ki.

W  w yniku  obrad pierw szy z tych p ro jek tów  

tj. k red y t" dodatkow e na rok  1934-35, kadrę 

w g lobalnej sumie wynoszą 15.056.092, p rzy ję to  

bez zm ian Do dw uch pozostałych p ro jek tów  

kom isja nie w prow adziła  żadnych zm ian m ery­

torycznych. Jedynie w  obu projektach zm ien io­

no ty lk o  art. 2 /m iana ta jest czysto form alna 

i polega na tern, że oba pTojekty ustaw o kredv 

Jach dodatkow ych  na r. 1935-36 połączono w  je ­

den projekt, nie zm ieniając sumv globalnej tych 

kredytów . Suma ta w ynosi w połączon* m projek 

cio kw otę 11.979.000.

Dyrektorjat KiaJr>etfy 
złoży sejmikowi plan 

gospodarczy
RYG A. (Pat.) Z K ow na donoszą, że tygodn ik  

„Sek inad ieiiis" przew idu je , że na najb liższem  po 
siedzeniu sejm iku k ła jpe ilzk icgo  n ow y dyrek- 
torja t wystąpi z p rogram ow ą dek laracją , w kto 
re j ma być położony specja lny nacisk na zagad ­
n ien ia gospodarcze z rów noczesnem wskazaniem  
w  jak ich  d/iedzinael? pożądana byłaby pom oc 
ze strony rządu litewskiego.

W  kotach litew sk ich  przew idu ją  rów n ież, że  
jeszcze w  eiągn b ieżącego tygodn ia  człon kow ie  
d yrektorjatu  przybędą do Kow na, celem  przed ­
stawieniu się rządow i centralnem u.

P A S T A  
d o  ZEB0W

DENS
w a r s z a w s k i e
l a b o r a t o r j u m
CH EM ICZNE S.A.

B I E L I
KONSERWUJE

0  Biblfotece 
U n i w e r s y t e c k i e j
I czytelnictwie na USB.

Ostatnich pięć lat historji B ib ljoteki 
I niwcrsytpckiej w W iln ie, to okres c ięż­
kich zmagań, okres ciągłego borykania 
się to z brakiem odpowiedniego pomiesz­
czenia, to z niedostatecznością fachowe 
■Jo personelu, t0 w ogole  z brakiem fun 
Juszow. N iektóre z tych niedomagali zo 
stały przyna jm nie j na pewien czas zas­
pokojone, inne pozostają nadal otwarte, 
ale prędzej czy późnie j będą musiały zn.i 
leźć rozwiązanie, jeśli Bib ljoteka ma być 
uniwersytecką i służyć do celów nauko- 
v vch dla jakich  jest przeznaczona.

‘ j lcp ie j jeszcze, jakko lw iek  też 
ymczasowo, udało się załatwić kwesiję  

pomieszczenia Przez  przeprowadzenie 
się A rch iwum  Państwowego  do własne-
II gmachu opróżniona została część bu 
ynku uniwersyteckiego, którą po gm n-

lownym  remoncie oddano do użytku bibl 
joteki Są to 4 sale m agazynowe z k o ry ­
tarzem od strony dziedzińca Skargi, o 
raz 3 poko je  sklcjiione z dwoma małemi 
gabinetami w  skrzydle w ieży  astronomi 
cznej, stanowiące w początkach X łX  w. 
mieszkanie rektora J Śniadeckiego. W  
jednej z przydzie lonych sal magazynu 
wycli ułożono podłogę betonową na żela 
'n ych  ilźw igacłi. Artysta malarz Kazi 
mierz Kw iatkowsk i dokonał konserwa­
torskiej rekonstrukcji pokoi przy w ieży 
astronomicznej, odtwarzając ukryte w 
dwu pokojach pod tynkiem malowidła z 
drugiej po łow y X V I I I  w., złożone z orna 
mentacji roślinnej i em blem atów astro­
nomicznych. Ten  sam artysta odświeżył 
też zabytkow i drzw i z dawnemi złocenia 
mi.

Odzyskanie części budynku pozw o li­
ło na odpowiednie  przegrupowanie m a­
gazynów i biur i rozw iąza ło  na najbliż 
sze dziesięciolecie problem ciasnoty 
przestrzennej. Choć w ięc stan teraźniej­
szy daleki jest od ideału (kwestja opala­
nia magazynu, półki drewniane, koniecz 
ność używania drabin), to jednak ozna­

cza on, w porównaniu z poprzednienn 
warunkami duży krok naprzód Nit zo ­
stała załatwiona sprawa ubezpieczenia 
pożarowego. Brak odpowiednich fundu­
szów nie pozwala dyrekc ji  na zakup ga ­
śnic i hyiironelek, koniecznych w razie 
pożaru. Dyrekcja Bibljc.teki czyni jedna­
kże starania o specjalną dotację na ten 
■el i prawdopodobnie w  najb liższym cza­
sie i w  tym kierunku sytuacja ulegnie 
poprą wie

W łaśc iw ie  w ic ie  jeszcze urządzeń ps 
żytec/.nych możnaby wprowadzić, wiele 
nowych zdobyczy  na polo bibljotekarst- 
wa przeszczepić, gdvbv  nie w iecznie ta 
sama piosenka —  brak funduszów Z 
funduszami jest właśnie bardzo krucho i 
to paraliżuje wszelk ie poczynania i p ró ­
by na polu czy to ulepszeń technicznych 
czy to polityki bibljotecznej. Oil roku
11)30 fundusze Biblj są mniejsze, niż 
niż w okresie przedkryzysowym . Pewne 
polepszenie przyniosła podw yżka  opłat 
na uniwersytetach i stworzenie Fundu­
szu opłat studenckich, z którego część 
pieniędzy jest przeznaczona na zakupno 
książek, ale ostatnio i ta suma się zmnie j

sza, to też z lego funduszu, przc/.naezc- 
nego na zakup książek , musi Dyrekcja 
uszczuplać pewno I w o ły  na utrzymanie 
części personelu, co przynosi dotkliwą 
/kodę księgozbiorowi.

Ogółem zakupiła Bibljoteka w  ciągu 
>statnich 5 lat 3512 tom ów książek i 

czasopism. Na zakupno zbiorów- wydano 
w ostatnich dwu latach około 80 tys. zł. 
co, wobec wmlkich luk szczególniej w  /a 
granicznej literaturze naukowej, jest 
bardzo niewiele. W  porównaniu z rokiem 
1931, w którym  zakupiono 1376 tomów, 
spadła ich liczba w  roku bieżącym di> 
714, co się tłumaczy z jednej strony ob­
niżeniem dotacji z drugiej zaś tem. że 
Bibljoteka zakupiła szereg dzieł d roż­
szych z poszczególnych dyscyplin nau- 
kowwch. Starania Uniwersytetu i wileń.s 
kich kół naukowych o rew indykację  
zb iorów  bibljotecziiYch z ZSSR nie dałv 
dotąd rezultatu i niema w  obecnej cliwi 
li, pom im o starań, większej nadziei na 
rychły ich zwrot.

Na jw iększy  procent, bo 75, ko rzys ta ­
jących /. Bibljoteki. stanowią oczywiście  
słuchacze F. S B. Z tych najw iększy pro
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Rozmaitości ze świata
M K Ś L IZ G A J Ą C i: S IĘ  O PO N Y .

Zarzuranię samochodów na ostrych zakrę­
tach lub przy gwaltownein ban io .. uniu. szcze­
gólnie na mokrej, śliskiej nawierzchni, jest na j­
częstsza przyczyna wypadków samochodowych. 
N ad  usunięciem tego przykrego zjawiska kon­
struktorzy samochodowi pracują już od dłuż­
szego czasu. Przez obniżenie punk*u ciężkości 
w samochodzie i zmianę konstrukcji hamulców  
udało się w pewnym stopniu zmniejszyć zarzu­
canie, jednak te ulepszenia nic rozwiązywały  
zagadnienia radykalnie. Dopiero jeden z kon­
struktorów wpadł na ciekawy pomysł, niemal 
całł owicie rozw iązujący całą sprawę. Zastoso­
wał on opony z protektorami o specjalnym w y­
kroju nacięć, idących od wewnątrz. Kilka samo- 
ciiouów różnej wielkości wyposażono w  tego 
rodzaju opony i poddano ostrym próbom. Do­
świadczenia robiono na wilgotnym astulcie, dla 
zwiększenia możliwości ślizgania się. pokryto 
powierzchnię emulsją mydjauą. Na tak przy­
gotowany tor wypuszczono duży. 80-kouiiy sa­
mochód. któremu przy szybkości fit) kin godz. 
zablokowano jedno z tylnych kół. Pomimo to 
jednak samochód nie został zarzucony. Następ­
nie poddano próbom jeszcze dwa inne samocho­
dy. kierowcy gwałtownie hamowali na różnych 
szybkościach, jednak samochody nie wykazy­
wały prawie żadnego zarzucania Natomiast sa­
mochody na zwykłych oponach ślizgały się pod­
czas każdej z prób.

•lest to niewątpliwie bardzo poważny krok 
w zwiększeniu bezpieczeństwa automohiliznui.

SAMO* OT PORUSZANY S ILĄ  MIĘŚNI 
LU D ZK ICH .

l.ot przy pomocy mięśni ludzk‘eli przestał 
być utopją. Marzenia całej plejady konstrukto­
rów  i wynalazców przekształciły się w rzeczy­
wistość. Są to dopiero pierwsze próby, a już 
osiągnięto pewne rezultaty. Mniejwięcej przed 
dwom a laty politechnika we Frankłurcie w y ­
znaczyła nagrodę pieniężną temu, kto pierwrszy 
przeleci określoną przestrzeń na samolocie po­
ruszanym wyłącznie siłą mięśni ludzkich. Dwaj 

, młodzi inżynierowie niemieccy przystąpili do 
budowy samolotu, którego motorem byłby czło­
wiek. Że względu na dość ograniczoną i krótko­
trwałą ilość energji, jaką mogą dostarczyć mieś 
nie ludzkie, postanowiono zbudować samolot 
niezwykle lekki o własnościach aerodynamicz­
nych. szybowca. Po dwóch latach wytężonej pra 
ey I szeregu doświadczeń został zbudowany płfl 
towiee konstrukcji drewnianej o roznięiosci 13,5 
m. oraz niezmiernie małej wadze 35 kg. W ka­
binie pilota, przed jego siedzeniem, są uinieszezo 
ne dwa pe ja ly . poruszając ktoremi pilot uru­
chamia przy pomocy przekładni śmigło. Stern 
wanie samolotem odbywa się wyłącznie rękan.i, 
gdyż nogi pilota są zajęte napędem śmigła. W a ­
runek nagrody wymagał, aby lot odbył się na 
przestrzeni 500 metrów. W  pierwszym losie o- 
siągnięto wynik 195 metrów, przelecianych na 
wysokości 1 metra. Następny to! trwał ,u;. 22 
sekundy I osiągnięto odległość 235 metrów 
Osiągnięte wyniki są bardzo skromne, ale pa 
miotajmy, że pierwsze kroki w  lotnictwie były  
niemniej skromne. Trudno przewidzieć, jakie.nl 
drogami pójdzie dalszy rozwój lotów mięśnio­
wych. W  każdym bądź razie dalsze próby na- 
pewno przyniosą znacznie lepsze rezultaty niż 
dotychczasowe I obok szybowców przybędzie 
nowa galaż sportu lotniczego.

i
N O W Y  G A T U N F K  PSZC.ZOI

Pszczelarzy zainteresuje niewątpliwie cieka­
we i dużej cierpliwości wym agające doświad­
czenie. jakie z pszczołami sweml przeprowadził 
pewien bartnik amerykański, Jay Sniitli, który 
po 30-lctniej pracy zdołał wyhodować nowy 
gatunek pszczół nieklującyeh, większych od 
trzmieli i dających więcej miodu.

Smith, straelwszy przed 30 laty wskutek ka­
tastrofy żywiołowej cały swój dobytek, z które­

go ui atować zdołał zaledwie jeden ul 
postanowił poświęeić się wyłącznie i hodowli 
pszczół i zbieraniu miodu. Miie lo zajęcie po 
zostawiało ino dużo ezasu do rozmyślań. Pew ­
nego dnia. Smith, który zajm ował się również 
biologją nstrojów mikroskopowych, w czasie 
eksperymentowania nad gatunkiem aini by, 
wpadł nu pomysł uszlachetnienia drogą krzyżo­
wań gatunku pszczół. Zdołał on zapłodnić sztucz 
nie królowę swego uia. Z jajek tych wylęgły się 
okazy większe nieco od normalnej pszczoły. 
YV drodze dalszych eksperymentów Smith po kit 
kulctiiicj pracy zdołał wytworzyć nowy gatuuck 
pszczół znacznie większych od dotychczasowych 
i co najdziwniejsze, nie po nadających zupełnie 
żądła. Pszezoiy tc w odróżnieniu od normalnych.

k tó ... jak wiadoiuu, w (,oi zuk>r auin kwiatów  
oddalają się najwyżej 15 kin. od swego ula, 
przelatywały przestrzenie dochodzące do 30 km. 
i więcej. Pracowite pszczółki przynosiły swemu 
Właścicielowi więcej miodu. W królc? Smith zdo 
lał powiększyć swą pasiekę i dzięki swej nie­
zwykłej cierpliwości i umiejętnej pracy jest dziś 
mimo kryzysu człowiekiem zamożnym, cieszą­
cym się dobrze zusłużonem uznaniem w kolach  
nictylko nartników ale i przyrodników amery 
kańskich.

Nicaawno wydział przyrodniczy jednego z 
uniwersytetów amerykańskich przepowadził 
szczegółowe doświadczenia z pszczołami Smitna, 
przyczem 1 stwierdzono, żc jeden rój pszczół 
Smitha daje 30 kg. więcej miodu niż rój zwykły.

Tragedja ru morzu
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k iło jednej 7 wysp F ilip ińsk ich , San Jiernardi no, 3000-tono wy angielski statek ,,S ilverlia ze l“  
w padł na skałę. 7, 49 osób za łog i uratow ało  się ty lko  7. Przez kilka dni p rzebyw ali oni na ska- 
łistyeh wysepkach i przez k ilka  dni poszukiw ał ich w ysiany w  tym  celu am erykański statek 
,,P ea ry ‘\ jednak  nie zna lazł rozb itków . N ieszczęś liw cy, s traciw czy  nadzie ję  na ratunek, z resztek 
rozb itego okrętu zw iąza li tra tw ę i w yp łyn ęli na n iorzi gdzie  po dwóch dniach natknął się 
na nich staićk ra tow n iczy. R ozb itków  pozostało  jednak już ty lko  4, gdyż kapitan i dw óch  pasa 
żerów  w m iędzyczasie utonęło. Na zd jęc iu — m om ent y.ciągauia na statek uratow anych  rozb itków .

0 litewskicn pleśniach ludowych weselnych
Dnia 7 grudnia r. b. w  sali zw iązku  akade­

m ików  L itw in ów  U. S B. (ul. W ileńska Nr. 28) 
z ram ienia I d ew sk iego  T ow arzys tw a  Sztuki i 
L ite ra tu ry  odbył się pod pow yższym  tytu łem  
0 ilu z ji w języku  litewskim . Po  krótb iem  przem ó 
w iem u ks. dr. An ton iego W isknnta, prezesa to- 
w arzyslw a. prof. M ichał B irżyszku w ygłos ił od- 
cz\i w k tórym  na podstaw ić zb io rów  dajn  (t. j 
litew sk ich  pieśni ludow ych ) ks. .luszkiew icza 
i innych oraz op isóv obrzędów  weselnych  przez 
tegoż .luszk iew icza (obrzędy w ieluńskie!, M ickie 
w icza  (żm uilzk iió  i inn., jak  też naw iązując 
do n iedaw nego przedstaw ien ia .,\Vu*ela żm udz- 
k iego 1, urządzonego staraniem  t.itew sk iego  1 wa 
Sztuki i L ite ra tu ry  na spółkę z sekcją d ram a­
tyczną zw iązku  akadem ików  I itw inów , p re le ­
gent w ykaza ł całe bogactw o i p iękno dajn  we 
setnych, ośw ietla ł p rzeżytk i obrzędow i: przed-

i h istoryczne, stw ierdza ł że w iększość dajn  tycu 
w  ich form ie  obecnej ustaliła się w w. XV I] 
X V ] l i  i przew ażn ie lu z  w iększych  zm ian zach o­
w ała się do zn iesien ia pańszczyzny, ale i po 
zniesieniu w  m n ie j lub w ięce j zm ien ion ej postaci 
u trzym u je  się w  wielu m iejscow ościach  w  całej 
sw ej św ieżości. N a w o ływ a ł przyten i n iety lko  do 
zbieraniu i ścisłego zapisyw aniu  ich w raz z o b ­
rzędam i weselneini, leer i do u trzym yw an ia 
przez in te ligenc ję  trad ycy j ludowych  * g

W  dyskusji om ów ion o  wysunięto przez p re ­
legenta postu laty, p rzyczem  stw ierdzono, że na 
W ileń szczyźn ie  litew sk ie j ani da jny, ani obrzędy 
weselne dotychczas nie zam arły  a w  w ie lu  o k o ­
licach zachow a ły  się nawet w  w iększym  stopniu, 
niż n ieraz na Żm udzi lub w  stronach w iłkom ler 
skicli, innrjainpolsk ich  i In. W .

J lo ś lin m j P U D E R  A E A V ID u p ię k s z a  cerę

conl przypada na Inunam tt6śv (85 
procent słuchaczy tego wydziału), 
u ijmniejszs na m edyków  i słuchaczy 
wydziału sztuk pięknych (po 45 
proc ) Ze zbiorów podręcznych czytano 
przeszło 45 lys dzieł nie lic/ajc encvklo 
pedyj do których każdy czytelnik ma 
hezpi•średni dostęp Ntwierdzono tu jed 
nakowoż pewien syandalizm w  stosunku 
do dzieł i czasopism, polegający na usz 
kodzeniach i wycinaniach kartek przez 
zbyt „p i ln ych "  czyteln ików. Szczególnie 
mocno narażone były na takie „ in tensy­
w n e "  czytanie dzienniki ustaw, potrzeb 
ne prawnikom  do egzaminów Tego  ro ­
dzaju egoizm i brak kultury winien być 
bezwzględnie potępiony, a schwytani 
na gorącym uczynku, jak najsurow iej u- 
k a rani.

W  porównaniu z rokiem ubiegłym li 
czba czytelników’ spadła o 400 osób. co 
odpowiada, zresztą, mniejszej ilości stu 
dt-nłow na U. S. R „  spadła suma odw ie­
dzin w różnych działach, liczba zam ó­
wień. w ypożyczeń  i t. p.

Poza słuchaczami USB korzystało 
ze zb iorów  Bibljoteki szereg uczonych z

Polski i zagranicy Z gości zagranicz­
nych pracowali w Bihljotece prof. U n i­
wersytetu Kowdeńskiego Michał Birżysz 
ka nad pobyłem  Ad. M ick iew icza  w Ko 
wnie, Ludw ik  Gira poeta lilewski, ttrzy 
dnik ministerstwa oświatv w  Kow n ie  — 
nad zabytkami literatury litewskiej. Ma 
eiunas W incenty, doktorant im. kowieńs 
kiego —  nad lustorją literatury l itews­
kiej, Tencjanoii Oreste Ferdinand, prot 
z Rzymu, k tóry badał ikonogra fię  Z y g ­
munt:! I, B om  i Zygmunta Augusta do 
stosunków polsko-włoskich w  epoce od 
rodzenia. Z czytelników kra jow ych  z po 
za W i ln a  pracowali ks. Cikoto Andrzej 
generał OO. Marjanmy —  nad aktami za 
fonu  M arjanów w Polsce, ks dr Kallń 
Stanisław, misjonarz z Krakowa - nad 
ni fami zakonu m is jonarzy w Polsce, kpt. 1 
KeLy lański Józef nad rękopisami ło- 
w ieckiemi i w ielu in. Poza tern zwiedziło 
Bibljotekę szereg wycieczek

I 1 " 1
Chcąc ułatwić czyteln ikom korzy 

stanie z księgozbioru B ilil jo lcka zorgan i­
zowała cykl w yk ład ów  in formacyjnych. 
Pozatem przeszkolono szereg praktykan 
tów' pracowano nad katalogiem drukówr

regjonalnych, , brano udział w współpra 
ey m iędzybiłń jotecznej i l.p.

Bardzo pożytecznym czynem było zor 
gani/.ownmie w bieżącym roku plano­
wanego oddawna „B iura B ib l jog ra f icz - 
nogo“ . Dziś stanowi ono w ażny czynnik 
w rozwoju  poradnictwa bib ljograficzne- 
gó na terenie Bibljoteki. Biuro udziela 
in form acyj i pom ocy b ib ljograficz.tych 
czyteln ikom w  zakresie ich poszuk yan 
naukowych, użycza wskazówek i odpo 
wiedzi na kwerendy, zwłaszcza zam ie j­
scowa, pośredniczy przy  sprowadzaniu 
dzieł do pracy naukowej z innych lubi j'> 
tek il. p. Pozatem  Bibljoteka ł wyda.; * 

Biuletyn11, in fo rm u jący  o nowy:;lt na 
bvtkach Bibljoteki. 1

Po dłuższej przerw ie  w znow iło  dzia 
talnosć, opiekujące się Bibljoteką ^ T o ­
warzystwa Przy jac ió ł  Bibtjoleki Ur.twer 
svteckiej“ , które otmiżyło ostalsuo skład 
kę roczną z 24 na (’> zł. Opłacając tę k w o ­
tę każdy członek ma prawo do bezpłat­
nego korzystali.a ze zb iorów  Bibdjoteki.

Em.

NA MARGINESIE

Głos mają 
mieszkańcy Wilna

W fln o  ma .o szczęście czy nieszczęście, ż e  

p raw ie  każdy nabytek  ludzk i zosta je  tu na w iek i 

poprzez, k rótkotrw a łe  przeszkody lirn ie  zw yc ię ­

sko a syn 11 tu ją-c się ca łkow ic ie  i już p o -k ilk u  

hastu lalach pobytu  sani zaczyna w ierzyć  p rzy  

najm n iej w  tr zy  pokolen ia swoich  przo-dików na 

Rossie, i  w  to jeszcze, że jego  ród  upraw iał gle 

hę w ileńską, a on sam osob iśeie b ron ił własną 

piersią, grodu  Gedyraim. przed bolszew ikam i.

T y le  co do szarych osied leńców . Inaczej się 

sprawy układają z aktoram i, zwłaszcza operet­

kow ym i. l>rTyjeżxlżaja. od jeżd ża ją , zostaw iają 

żal, krytykę - jedno jesf n iew ątp liw e: —

, kształcą gust publiczności' i wożą po świńcie
i —

sw oje wrmzeniu.

Lw ow ska „C h w ila " z dnia 8 grudnia drukuje 

w yw iad  z naszą znajom ą... Janiną Kulczycką.

y P raw da to, żc b y ło  w ie lu  w ie lb ic ie li je j  

latenlu i to jeszcze, żc  pon iektórzy panow ie  

tkw ili w  „L n ro ł na k ilku  przedstaw ien iach 

z. rzędu —-" dla tych m iłośn ików  zapewne cenne 

będzie La/ale s łow o  naszej eks-prim adonny

„M o je  obecne w ystępy lw ow sk ie  -  p o ­

wiada z pewną trem ą urocza artystka —  owa 

żarn za rod za j e.gznmmu".

’ T risn a  u aktork i w  rżj-ciu, n ie  na scenie 

lo i^a.dzo cenna cnota, (która pozwala s.ę spo­

dziewać w ielu  innych rajet. A le  wobec kogc  

trem a’  C,zvżby w obec przedstaw iciela „C h w ili' ?

Jeśli tak to  p Kulczycka uw aża w idocz ie  

wyw iad 7.a rm izaj spow iedzi i w ięcej lub m n ie j 

przygodna pogaw ędkę trak tu je bardzo pow ażn ie , 

„sercem  całcm “ . 
i Czytlajimy w lec  szybko daJej:

„Olreonic w racan i do Lw ow a  i zyczę sobk 

w tein m ieście przynajtnn c j czw artą częśc 

m oicłi sukcesów wżIeiksKmh ‘ 'At
M ieszkańcy W iln a  n ie w yob raża ją  sob k  

w ięce j operetk i bez.emiiie“ .
H o ! H o ! Aie. m y z ego pow ażnie potraktow ać 

nic m ożem y Ktoś tu w z ią ł za w ysoką  nutę. 

N iewdzięczn i m ieszkańcy W iln a  n ietylko w yc - 

brażają sobie operetkę, ale chodzą do ,. .u!U' 

i n aw et czasem  się zachw ycają.
Jednego ty lk o  m ieszkańcy ‘ W ilna napraw dę 

nie potrafią  sob ie wyolirazić ,. żeby p. Janina 

Kufezyoka... tak m ów iła
Pop rostir  chyba autor w yw iadu  szanow ny 

p. Sz. Sp. tak sobie wvobraz.il amlk.

I,

Korupcja wśroa 
mosKiewskich urzędni­

ków skaibowycli
' Zdeklasowane elementy wciąż jeszeze w yp r«  

wiają swe harce na rynkach moskiewskich.
W  związku z przywróceniem wolnej sprzedały  
przedmiotów codziennego użytku w dowolnej 111. 
śei » skiepaeh rynku te, na którym sprz >dava 
ne są rzeczy używane, straciły swe poprz. dnie 

1 znaczenie. Mają one umożliwić, jednym mieoz- 
kańcom pozbycie się niepotrzebnych rzeczy nzy 
wanyeli, innym znowuż nabycie ieh. Z tr okoli 
eznośei korzystają jeanak zawonowi handlarze, 
spekulanci i .ozinaiei osobnicy spod eicinnej 
gwiazdy, aby roDić geszeity

Nie.••tlą p zygodę iniat w  związku z tem pe 
wien robotnik lnoskiewski, który cheial »p r*e  
dać na Jarosławskim rynku stare spodnie, Ł «  

.stal otoczony przez zawodowych spekulantów, 
którzy ofiarowali mu śmieszne matą cenę. Gdy 
nie zgodził się na to zadenuncjowali go, jauo  
„spekulanta", poczein został aresztowany. Ten  
pucedcr spekulanci mogli up.aw lać na ryn- 

1 kaeh moskiewskich dzięki „przyjaznym stosun­
kom z organami władzy, z któreini przy wypit 
cc dzielili dochooy z rozmaitych imprez uszu 
kańczych.

Razem z urzędnikami skarnowymi spckulau 
ci uoawali agentów G. P. U. 1 groźbą aresztowi 
uia zmuszali, odwiedzających rynek, do „wy  
kupu“ .

Jeszcze gorzej powiodło się na rynku dwom  
gosposiom, które chciały sprzedać używai ą L, ir 
iiionijkę. Pomocnicy kierownika urzędu sk a r jo  
wego Serebrkakow i Kawerzow zatrzymali te 
kobiety i groźba dochodzenia karnego przec.w 
ko nhn jako ,,.spekulantkoin“ zmusili jc do ule 
głośei. 1

Spekulanci mogli na rynkacn spoaojnie  
sprzedawać rzeczy kradzione czując życzliwą  
opiekę „w łauzy“ w  postaci urzędników skarbo­
wych. Urzędnicy skarbowi ponadto na własny  
rachunek uprawiali inkaso oplal rynkowycn. 
Kontrola ustaliła, że w moskiewskim urzędzie 
skarbowym zginęło 300 książeczek z pokwiko 
wanianii no sumę 30 000 rubli. Urząd śledczy 
odnalazł pokwitowania na 22.000 rubli, z kto 
rycli inkasenci skarbowi nie wyliczyli się.

W  związku z powyższem w  Mosnwie areszto 
wano 16 urzędników skarbowych, którzy orał? 
czy.iny udział we wszystkieli tych machinacjach.

Referując o tem „izwestija“ dodaju, ź" 
„rzecz zrozumiała, że zarządzenie wcale nie wy  
starczy dla uzdrowienia działalności urzędów
skarbow ych  s to lic y " Sp.



„KIIRJEIł“ z dniu. 11 grudnia 1935 r. 5

P R O JEK T  USTAW Y A M N ES T Y JN EJ,
złożony do Seimu

PO DLEG AJĄ  AM N E ST II.
Do laski marszałkowskiej' wpłynął projekt 

ustawy amnestyjnej.
ART. 1 ustawy amnestyjnej ustala, że dla 

upamiętnienia wprowadzenie w życie ustawy 
konstytucyjnej udziela się powyższej amnestjl.

Art. 2 wymienia następu jące kategorje prze­
stępstw, które objęte są projektowaną nmnestją, 
a mianowicie: przestępstw0 skarbowe dokonane 

przed 11 listopada 1935 r., a to —  poza opubli­
kowaniem w prasie —  przestępstwa porządkowe, 
przestępstwa poirgające na uszczupleniu docho­
du skarbowego jeśli podstawa wymiaru kary 

nie przekracza kwoty 100 zł„ przestępstwu po 

legające na naruszeniu zakazu przywozu, wywo  

zu lub przewozu towarów, jeżeli wartość towaru 

nie przekracza 200 zl., przestępstwa za które 

grozi wyłącznie karć pieniężna do tyslaca zi. 
ora" przestępstwa z ustawy karno-skarbowej,
0 ile dotyczą urządzenia nielegalnych loteryj. 
które prowadzone byty na cele społeczne.

Ponadto amnestjl podlegają wszystkie wy- 
kroczeuia dokonane przed 11 listopada 1035 r.

ART. 3. zawiera zasady ustśwy amnestyjnej, 
ogłoszone już w  prasie, a odnoszące się do prze 

stępstw natury kryminalnej.
a RT. 4 projektu do przestępstw popełnio­

nych z pobudek politycznych, przyczem kury 

u i« wyżej 2 lat więzieni, zostają całkowicie da­
rowane,

ART 5 postanawia, że sprawy o przestępstwa 

z artykułów 43 do 48 kod. kuro. wojskowego. 
, okonane przeu 30 marca 1923 r aurowuje się 

jeżeli sprawca w ciągu roku oa wejściu w życic 

ustawy amnestyjnej znajdzie się w rozporzą­
dzeniu władzy celem uregulowania swego sto 

sunku do służby wojskowej

AM NESTIA  N IE  OBEJMUJE.
ART. 6 wylicza aategorje przestępsiw, któ­

rych amnestja nie obejmuje. Poza już ogłoszo­
nymi amnestjd nie obejm uje ni in przestępstw 

określonych w dekrecie Prezydenta o regestro­
wym zastawie rolniczym oraz o regestrowym  

■astawle drzewnym, daicj przestępstw z art. 47
1 48 p raw a o broni i amunicji i materjalach  

wybuchowych, zbrodni I występków, określo 

nyeh w  dekrecie Prezydenta R. P o niektórych 
przestępstwach przeciwko bezpieczeństwu pań­
stwa (np. szpiegostwo).

Dalej przestępstw zawartych w art 10? i 104 

ustawy o powszechnym obowiązku wojskowym  

(dezercja), chyba, że sprawca w eiągu roku od 

wejścia w życie ustawy amnestyjnej znajdzie się 

v. rozporządzeniu władzy, celem uregulowania 

swego stosunku do służby wojskowej. Amnestja 

ule obejmuje przestępstw z art. 105 1 106, wy­
mienionej ustawy (oszukańcze zabiegi, zmierza­
jące do zwolnienia od służby wojsk. 1 ł. u.). 
Nie podlegają również anmcstji naruszenia, ka 

rant. przez władze przełożoną i dyseypllna-ną.

Wreszcie ainuestja nie stosuje się dc osób, 
które ścigane były listami gońizem l spowodu  

uchylenia się od wykonania prawomocnego wy 
roan.

Danej projekt amnestyjny obejmuje rozmaite 

kategorje przestępstw leśnych.

U Z A S A D N IE N IE  PROJEKTU USTAW Y
W uzasadnieniu do projektu ustawy amne 

slyjuej, przytoczone jest, że ustala się datę 11 

listopada 1935 r., t. j. dzień Święta Niepodległo­
ści jako datę rozstrzygającą, czy dane prze­
stępstwo podlega amnestjl.

O lic chodzi o t. zw. przestępstwu polityczne, 
to projekt idzie o wiele dalej, wzmocnione bo­
wiem nowemi podstawami ustrojowi mi państwo 

polskie pragnie dat tej kategorjl skazanych 
możność okazania poprawy.

Zostaje podkreślone, że w zakresie prze­
stępstw skarbowych projektowana ustawa ma 

być najszerszą z dotychczas wydanych amne-

styj-
Na podstawie prowizorycznych obliczeń moż 

na przypuszczać, iż obejmie ona coi.ajmuicj po­
łowę wszelkich przestępstw skarbowych. O lic 

Idzie o przestępstwa z pobudek politycznych, 
to przy określaniu łych przestępstw projekt kła­
dzie nacisk nic na tycb przestępstwach, lecz 

na motyw przestępnego działania i na pobudkę.
Bardzo rozlegle obejm uje amnestja przestęp 

siwa leśne, Jan k.-auzleźe 1 inne nadużycia leśne.
Spod działania amnestjl wyłączeni są el, 

którzy nie poddali się prawomocnym wyrokom, 
lecz zbiegli przed wykonaniem kary.

Elementarne poczucie sprawiedliwość* naka­
zuje, jak głosi uzasadnienie, inaczej ustosunko­
wać się do tych przestępców, niż do przestęp­
ców, którzy lojalnie poddali się prawu i wiuę 

swoją bądź już częściowo odcierpieli, bądź oka­
zali gotowość je j poniesienia. Cl, którzy podpo­
rządkowali się wyrokowi nie mogą być w gor­
szeni położeniu od tych, którzy uciekli przed 

karą i ucieczka nie może stanowić prem j1 ula 

tych, którzy popełniwszy przestępstwo nie wy 

kazali tyle poszanowania dla prawa, aby po­
nieść konsekwencje tego czynu. Kto wyrokowi 
sądu ojczystego nie daje posłuchu, sam siebie 

wyłącza niejako spod dobrodziejstwa łaski.

Proces o zabójstwo &. p. min. Pleratkltąo

S t j d  H  t i a l s  z.tjwcitąąu
b a d a  ś u / i a d A ó i f

W AR SZAW  A. (Pat.) Dzisiejsze posiedzenie 
Sądu Okręgowego w sprawie o zabójstwie ś. p. 
ininistra PieraekU-go rozpoczęło się o godz. 
10,45.

W  dalszym eiągu nauani są świadkowie  
oskarżenia.

Jako pierwszy zeznaje świadek Adam Czy- 
żewicz, a następnie świadek Franciszek Kapusta, 
st. posterunkowi służby śledczej w Krakowie 
Przeprowadzali oni obserwacje pouejrzanych o 
działalność w O UN  w K rak ow ie  1 częściow o 
we Lwowie. SwiudMiwie ei nie nowego do spr» 
wy nie wnuNzą.

Puder o n

-CHŁODZI, K O L
£ JSUWA MOCNIENIA 

U D ZIECI'

Robotniczy Instytut Oświaty i Kultury
im, Stefana Żeromskiego

Dalsi świadkowie: Maksymujau Szaradek,
posterunkowy i Franciszek Sordyl, st. posterun­
kowy urzędu śledczego w Krakowie nie pamię­
tają dokładnie szczegółów spiawy, pizeto Sąd 
odczytuje ich zeznania, złożone w śledztwie.

Następny świadek Karol Marszallk, kupiec, 
zamieszkały w Krakowie również nie pamięta 
dziś L.zezrgólów spiawy, wskutek czego Sąd od- 
czyiuje jego zeznania, złożone w  śledztwie.

Z  zeznań tych wynika, żc w 1934 r. z jego 
_ mieszkania obserwował Klymyszyna 1 Lebeua 
st. posterunkowy Czyżewiez.

Jaao ostatni przesłuchany był na wniosek 
obrony raz jeszcze post Trzciński, badany już 
poprzednio. Świadek ieu w śledztwie zeznał, że 
pełniąc służbę wpobliżu gmachu Ministerstwa 
Spraw Wesenętrznych zaobserwował na ulicy 
kilka razy nietylko osk. Łeneda, ale i innego 
osobnika, którego rozpoznał następnie z fotO' 
gra fji jako Andrzeja Fedynę.

Swmdek potwierdza swoje zeznania.

Na tem po.nedzenie dzisiejsze o godz. 17,15 
zostało przerwane do jutra, do godz. 10-ej rano.

- [ : « ! -

Zarząd Robotn. Insi. Ośw i K u ltu ry
im. Stefana Żerom skiego przysyła  nam 

pon iższy artyku lik  z prośbą o  zam ieszcze­
nie. (Red.)

Szlacht tna myśl Stefana Żerom skie­
go wydobycia  z łona społeczeństwa or 
ganu, któryby kulturę polską pchnął 
w m il jonow e masy ludu robotniczego i 
w iejskiego została częściowo zrealizowa 
na. W  11)32 roku powstaje w  W arszaw ie  
Instytut Jego imienia, k tóry bierze na 
siebie trud szerzenia oświaty i kultury 
wśród rzesz robotniczych. W  tym  celu 
pokrywa siecią oddzia łów  kra j cały. wno 
sząc w  życie robotnicze oświatę, oraz 
kulturalną rozrywkę.

Na terenie W ilna , pracujący od roku 
oddział Instytutu, pom im o stadjum orga 
n izacyjnego w  którem obecnie się znaj­
duje, ma za sobą poważny dorobek. W 
*ym roku wygłoszono kilkadziesiąt po ­
gadanek na wszelkie m ożliw e  tematy — 
°d  m edycyny począwszy poprzez histor 
i? i bteraturę aż do aktualjów. Drugą. 
Rioże nawet ważniejszą, pozyc ją  jest 
WAietlica, zaopatrzona w  pisma i gry, 
-’ak szachy, warcaby i inne W  stadjum 
-om pletowania  znajduje się bibljoteka, 
;t°f:a ma zaspokoić glud książki, odczu 

^ anY wśród cz łonków  Instytutu. Nieste- 
. smutkiem należy stwierdzić, żc po 
ków  I kulturalne robotniczych rzłon- 
Hiwo.śc'S*^t'W'U są w iększe niż jego nto-

- r/ zkodą nadzwyczaj utrudniają­
cą pracę, jest brak zainteresowania in 
tehgencji tą instytucją

W  tem miejscu p ozw o lim y  sobit na 
wykazanie znacznemu odłam owi inte li­
gencji t zw\ „ ż e ro m s zc zy k o m 1 braku 
konsekwentnego postępowania W  trak- 
c i“  czytania dzieł Żeromskiego zmagają 
się w  sobie, nie mogąc pogodzić się z 
faktem, że pozbawieni wartości kultu­
ralnych są ci, na których k rw aw ym  zrio 
ju i codziennych o fiarach wznosi się ca­
ły gmach kultury. I w yda je  się im o czy ­
wiste, że masa chłopska i robotnicza, w 
dążeniu do światła, musi doznać pom o­
cy ze strony dotychczasowych wyłącznie 
posiadaczy dóbr kulturalnych. Jednak 
po przeczytaniu Żeromskiego pozwala ją  
p łom ieniow i zapału w ypa lić  się ! zgas­
nąć, nie uczyniwszy nic.

Nie, tak być nie może! T o  jest nie 
uczciwość wobec siebie, pisarzy a prze- 
dewszystkiem klasy pracującej, która 
czeka na pomoc. Niech każdy, komu le 
ży na sercu kultura szerokich mas śpie­
szy 7 pomocą Robotniczemu Instytutowi 
Oświaty i Kultury im Stefana Żerom 
skiego w  W iln ie , zapisując się na człon 
ka, lub o fia rowu jąc  książki do czytania.

Pam ięta jm y, że szerzenie oświaty i 
krzewienie kultury wśród warstw ludo­
wych nie jest f i lantrop ją, dobrodzie j 
stwem, czym onem  ludowi, ale spełnia 
niem ohowiązku.

L o k a l R obotn iczego  Instytutu O św iaty i Kul 
(tu ry  im  Stefana Żerom sk iego  Oddziału  W ileń ­
skiego m ieści się przy ul. Gdańskie. 6 m 3, tel. 
21-72, godzin y  u rzędow an ia  od  11 do 13 i od 
18 do 19. _ j

Sprawozdanie kasowe
Komitetu „Chleb Dzieciom" 

w Wilnie za czas
<mi 1 kwietnia 1934 r. do 1 kwietnia 1935 r.

O gółem  otrzym ano z kwest 7.749,37 i ty leż 
w ydano. N a jw ięce j w p łyn ęło  w  kw ietn iu  i grud 
niw, ze śródm ieścia, ale i tak ie  N ow e Zabudowa 
nin dały'8 '2  zł. Zapom ogi o trzym a ło  17 iustytu 
cy j, n a jw ięce j Zakład S. S Salezjanek , (k tóre 
prócz tego kwestują osobiście) i D om  Dzieciąt 
ku Jezus. Dwa zakłady p raw osław ne też o 'rzy - 
m o ly  łączn ie koło  200 zt. O statnio w yd a je  Ko 
m itet ob iady d la dzieci b iednej in te ligencji, na 
k tóre w yda ł w  r. ub. 750 zł. Adm in istracja Ko 
m itetu kosztu je 880 zł., w oźn y  BO zł. Zarząd 
składa się z dr. Sw ieżyńskiego -  - prezesa, w i- 
ccprez. są p. H  W ań k ow iczow a  i p W . W o je ­
wódzka skarbnik —  p. G łow iński, cz łon kow ie : 
pp. Tupalska, N ow icka , Łukow ska, Saw .ck

Kwcstark i, k tóre  z pośw ięcen iem  zb iera ją  
z ło tów eczk i co m iesiąc, narzekają , że coraz 
m niej ich dostają. Ludzie, k tó rzy  latam i daw ali 
bez wahania, teraz odm aw ia ją , stękają i m ów ią  
że im trudno, kryzys, redukcje i now e c iężary 
podatkow e. A leż jedn a z ło tów ka  to jest nic, w 
skrom nym  naw et budżecie m iesięcznym . T o  zaw­
sze m ożna dać. Z jeść o  parę ciastek m niej, pu 
dołka pap ierosów  n ie kupić i już się zło tów ka 
odna jdzie. Są ludzie c ie rp liw i i system atyczni, 
k tórzy codzien  odk ładają  20- -30 gr., by m ieć 
oszczędności p rzy  końcu m iesiąca. M ożna je  ob 
rócić, na zapom ogę d la n a jb ard zie j p ok rzyw dzo  
nych przez los istot, d la głodnych  dzieci, które 
nie p rosiły  o p rzy jśc ie  na świat, a zosta ły z r o ­
dzone poto, by od n iem ow lęctw a cierp ieć  głód 
ch łód  i w sze lk ie  n iew ygod y  połączone z faCal 
nym  stanem ekonom icznym  Tdas pracujących.

Ze wszystkich obow iązk ów  społecznej porno 
cy  i filan trop ji ten —  w zględem  słabych glod 
nych, b iednych dzieci, jest na jp ierw szy. R atow ać 
I zeba te b iedactw a, k tóre  m atki biedne, żony 
bezrobotnych , m ia ły  odw agę czy n ieostrożność 
w ydać na świat H-

Szkodnik^  f
W  środowym numerze wydawanego 

w Krakow ie „ IK C 1' już we wtorek m o ­
gliśmy w W ilnie. przeczytać na temat 
zsyłania Polaków na L itw ie  do innych 
powiatów, m. in. co następuje:

Zw ażyw szy „g igan tyczn e" rozm iary pań­
stwa litewsk iego i to. nu jak  „o lbrzym im ' te­
renie je * ' ono położon e —  musimy dojść do 
wniosku, że ow e  zesłanie jest n ieco hum ory 
styczne. T o  talk jakb; kto- „zes ta l" ikogo-ś 
Ronarki na W o lę  Justowską, albo z P rag i do 
Rem bertowa, albo z Łyczakow a do Brzucho- 
wde i  t. d

A le  czy w tem szaleństwie jest m etoda? 
Jest to przecież najdokładn iejszy w zór daw ­
nych czasów  jdabrego" cara batiuszki. Zsy­
łano P o la k ów  z W arszaw y, Łodz i, Lublina, 
W iln a , a rów n ież i z K ow na w  dalekie ta jg i 
sybirskie. T o  była metoda.

I w łaśnie obecne stosowanie tych m eiod 
przez m aleńką L itw ę, na której, gdy pies 
tisiądńe, to ogon. ma zagranicą —  jest co 
najm n iej n iezw yk łe. W idać  jednak jak ie  i 
jak  dalece ugruntow ane w p ływ y  rządzą tem 
państewkiem  Duch R osji tkw i tam do dziś 
dnia. I, jak  za dawnych lat, zwraca sic prze- 
dewsz/stikiem przeciw ko Połakom .

Tyilko, że  w  obecnych 'litewskich warun­
kach m etoda straciła na wartości, a zostało 
jedyn ie szaleństwo. I to  szaleństwo mocno 
tknięte nonsensem.

N ie  będziemy w y  łykali „ IK C ” „sub­
telnej" ironji co do „gigantyczności , 
„o lbrzym ich  rozm iarów  ‘ i t. p. L itw y. 
Przyzwycza il iśm y się do tego rodzaju 
,,humoru“  tego dziennika. Musimy je ­
dnak zwrócić  uwagę lokatorom t. zw. 
„Pałacu Prasv“  na to, że spewnością 
nie przy ję l iby  obojętnie rozkazu prze­
niesienia się na Kazmierz, da jm y rta to. 
N iedaleko przecież, a jednak! T o  też 
radzilibyśmy nic bagatelizować tego 
„nonsensu11, który n iejednego Polaka 
litewskiego doprąwadził do ruiny. W y ­
starczy zamienić parę słów z tak.m ze­
słańcem, by się przekonać, że więzienie 
jest mniej dotkliwą karą. Tam  przyna j­
mniej karmią. Na humorystycznem, zda 
niem „ IK C 11, zesłaniu zarobić nic nie 
można Można tylko powoli zamierać i 
głodu, o ile się nie ma jakichś fundu 

v szów
T o  też ośmieszanie tej kary przez. 

„ IK C “  należy napiętnować, jako szkoo 
nictwo. Jako okoliczność łagodzącą m o ­
żna przytoczyć jedynie notoryczną ig 
norancję organu krakowskiego  w  sp ła ­
wach litewskich. g-

Przedświąteczne porządki 
domowe a gotowanie

W  okresie  p rzedśw iątecznym  gruntow ne po 
rządki dom ow e zab iera ją  każdej Pan i Domu 
w iększą część dnia, Na gotow an ie  om adu p ozo ­
staje b a id zo  m ało czasu lecz p rze zo rra  Cospo 
dyn i w ie, żc w ie lką  pom ocą są dla Ni*:j w ted j 
pow szechn ie znane M aggiego  w yroby.

M aggiego kostk i bu ljon ow e w  zupełności za ­
stępują rosół, sporządzony sposobem  dom ow ym  

M aggiego zupy zadow olą  każdego sm ako­
sza. Z w ie lu  gatunków  w yb ierać  m ożna dow oli.

M aggiego w y rob y  są najlepsze, d latego p rzy 
zakupie Pan i Dom u zw raca  uw agę na nazwę 
„M a gg i“ , zó łto-czerw one opakow an ie  i znak 
ochronny k rzyż— gw iazdę.

St&n konta ¥ F K (I i b&nk&cn
na pomnik Marszalka J6zeh 

Piłsudskiego w Wilnie
Stan z dnia poprzedn iego  75.614 79.
Józef Stasiun w  W ile jc e  —  zł. 10;
G im nazjum  Epszteina i Szpajzera  w  W iln ie  

zł. 45,05;
K m o l G ier w W iln ie  —  10,80;
P roboszcz w  D uksziach P ija rsk ich  —  4,40 
Samuel Czurlońsk i w Budsławiu —  11,40; 
Inż. W . S ław iński w  L an d w arow ie  —  3,00 
Anton i D an e jko  w  fo lw . Ba lno-Fan tazja  —  

26,20;
Bron isław  H ouw ald  w  m aj. M ed^na —  10,90; 
Dr. Sw. Rutsztajn w  W iln ie  —  2.00;
Dr. M. Segal w  W iln ie  —  2,00:
Janina B łażew iezow a  w  W iln ie  —  5,00: 
Szkoła Zaw. Żeńska T-\\a Pom . P racy  w  

W iln ie  —  5.00
Szkoła Zaw. Męska T -w a  Pom . Pracy w  W ił 

n ie —  5.00;
Szkoła Zaw. D okształca jąca P om  Pracy —

3,00
Bolesław  Poddany w  W iln ie  —  35,00,

Bracia Muszkin i B. W ajn iuń sk i w  ign a iin ie  —• 
36,00; <

Józefa K ozie ł-Pok lew ska  w  maj. K n iah in in  
—  10.00;

Dr. M arja  M ilew ska w  W iln ie  —  10,00; 
Fe liks  M ilew sk i w  W iln ie  —  15,00;
L eg ja  In w a lid ów  W o jen n ych  W o jsk  Polsk ich  

w W iln ie  —  25,35;
Ahrarti B ien iakoński w W iln ie  —  8,00- 
M iko ła j H łasko w  m a j L ip ów k i —  11,6? 
Eugenjusz Katyński w  m aj. P ere ży ry  —  

10, 00;
Personel 4 Szkoły H an d low e j Stów. Kupców  

i P rze tr, Chrz. w  W iln ie  —  14,05;
Stan na dzień 9 bm. 75.938,66.
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E R A T R E S  M E A I

czyli co w yłoni się z tej m gławicy?
NIpJZA  DO  NĘ D ZY .

Uboga wieś wileńska \valcz> rozpa­
cz liw ie  od paru lat z plagą wędrujących 
bezrobotnych, których wykole iła  już zu 
pełnie długotrwała i beznadziejna nę­
dza* Szczególnie w lecie zwiększa się i- 
lość tych ludzi, głodnych i stanowczych 
w  swoich żądaniach. Zdarzały się w y ­
padki bicia szyb za odm ow ę udzielenia 
datku. I co znamienne najbardziej na- 
lażone by ły  na takie w izy ty  gospodar­
stwa drobne, nie posiadające służby i 
stojące zdała od wsi, a więc najczęściej 
małoroln i tak zwani „ko lon iśc ' to (est 
wieśniacy, k tórzy po komasacji wsi prze 
nieśli się na scalone grtmta. Nęćlza żąda­
ła wsparcia od nędzy

Wieś, która sama potrzebuje wspar­
cia materjalncgo, ustosunkowuje się za­
wsze zdecydowanie nieprzychylnie do 
wszelkich Kwestarzy, zbierających datki 
dla siebie lub dla instytucji, która tych 
kwestarzy utrzymuje Na szczęście ta­
kich kwestarzy jest stosunkowo mała 
.lość

Osiatmo jednak na terenie wsi pod 
wileńskiej po jaw ił się nowy typ kwes- 
tarza. Są to młodzi chłopcy, ubrani dość 
przyzwoic ie , trzeba przyznać rozgarn ię­
ci i nieśmiali. Po  raz ostatni w idziano 
ich ria wsi w  okolicach Szumska, Soł i 
t. d.’ w  ubiegłym miesiącu Chłopcy ci 
cnocizą parami od chaty do chaty i wszę 
d/ie proszą o datek pieniężny, o f ia row u ­
jąc wzam ian pokwitowania, albo jakiś 
obrazek ze ś w ię h m  albo małą książecz­
kę —  do wyDoru.

NA W Ł Ó C Z Ę D ZE .

Chłopcy szli na piechotę od m ie jsco­
wości do miejscowości wędrowa li  co- 
d/ień bez względu na pogodę— w deszcz. 
w mróz, po błocie, z całem pośw ięce- 
u km  narażając swoje  młode organizmy 
na niebezpieczeństwa zmiennej pogody 
listopadowej. Nocow ali  gdzie wypadło  
S,arali się w praw dzie  przed nocą do­
trzeć do plebanji najbliższej, lecz nie za­
wsze się to udawało. Jedli najczęściej to, 
co im dobrzy ludzie, to znaczy biedni 
wieśniacy i ksiądz na plcbanji, o f ia ro ­
wywali

Chłopcy zbierali na siebie. Tak  p rzy ­
najm nie j wyn ika ło  z ich wyjaśnień i ze 
statutu tej organizacji, do której należą 
Narzekali na biedę, w której się znajdu­
ją, mOwUi o nauce, do której tęsknią. —  
a ze wszystkiego w ypływało , że są człon 
kami zakonu o regule klasztornej, —  no 
wego zakonu, k tóry  świeżo powstał w7 
W iln ie. Leg itym ow ali  się zaświadczenia 
mi wydanem i przez Instytut „Marja- 
num“ , zorgan izowany przez Akcję  K a ­
tolicką w W ilnie.

Ktoś ich nazw7ał „brac iszkami że­
b rzącym i"  W yd a je  się nam, że określe­
nie to można zastosować do chłopców. 
Zbierając datki pośrednio dla siebie wrza 
mian za pokwitowania, obrazki i drucz­
ki, w zasadzie otrzym ują jałmużnę. Z re­
sztą wT tym wypadku kontynuują trady­
cyjna żebraninę, uprawianą od zamierz 
chłych czasów przez niektón zakony 
klasztorne.

BRACISZEK JÓZEF.

Rozm owa z chłopcami byłaby bard/o 
interesująca. Przypuśćmy, że spotyka­
m y jednego z nich w drodze, gdy b la ­
dy, umorusany i zm ęczony brnie przez 
błóto wiejskie. Jest to konkretny braci­
szek Józef. Dość wysoki inteligentny 
brunet

PODAJE NAM  FAKTY

— Skąd pan pochodzi? —  brzmi 
nasze p ierwsze pytanie.

—  Urodziłem  sie i wychowałem  w 
jednej z miejscowości pod Białv.nsto- 
kirin.

—  Chodził pan do szkoły"
—  Tak, skończyłem pięć klu« gim 

nazjum
—  Co pana skłoniło do wstąpienia 

do , Marjanum"?
—  Chcę zostać księdzem Obiecano 

nam, że będziem y się uczyli
—  Czy rodzice pana są bardzo b ie ­

dni?

—  Nie, mają 30 hektarów niezłej 
ziemi.

—  I inwentarz?
—  Naturalnie...
—  W ięc  co pana skłania do zbiera 

nia ja łmużny na swoje utrzymanie?
— • Kazano... —  chłopak beznadzie j­

nie wzrusza ramionami.
Chłopak, którego rodzice posiadają 

trzydzicstohektarow7e gospodarstwo, za­
miast uczyć się w7 szkole, lub jakiego 
rzemiosła alno pracowae na własnej roli, 
chodzi po ubogiej wsi w ileńskiej po cha­
tach małorolnych i zbiera jałmużnę po­
średnio dla siebie. Prosi nędzę wiejską
0 wsparcie.

„IN T E R N A T “ .
Dowiadujem y się, ze internat dla 

chłopców (w przyszłości dom zakonny 
Instytutu „M ar janu m ") mieści się przy 
ulicy Metropolitalnej 1 na poddaszu, I- 
dz iem y tam (w  ubiegłą sobotę) w  go ­
dzinach w teczornych. W chodz im y  do 
dwóch małych poko ików  o w7ymi&rzc 
mniej w ięce j po 5 na 4 mtr. Rzędem sto­
ją łóżka, które zajmują praw ie całą prze 
strzeri. .Sterczy rząd zupełnie n iepotrze­
bnych tu ławek szkolnych

W  obu pokojach jest tak, mało w o l­
nego miejsca',"'że ledwo można się ru ­
szać Kopei mała lampka naftową. In 
stalacja elektryczna w praw dz ie  jest, lecz 
zepsuta.

R O D Z IC E  M YŚLEL I. . .

In fo rm acy j udzielają nam dwaj bar­
dzo mili chłopcy, z których jeden jest 
Józefem z pod Białegostoku, synem wła 
.ściciela trzydziestobektarow7ego gospo­
darstwa rolnego.

I Dowiadujem y się, że przeszło rok 
temu do publicznej w iadomości p rzy  po 
mocy a fiszów i notatek w tygodnikach
1 pismach katolickich została podana 
w iadomość o powstaniu instytucji re li­
g ijnej przy  Akcji Katolick ie j w  W iln ie  
pod nazwaniem „Mnrju turni". Propagan 
da przez probostwa dotarła do najda] 
szych zakątków krajU.

Rodzice, k tórzy chcieli, aby icli syn 
poświęcił się zawodow i kapłana i chłop 
cy, pragnący tego z najrozmaitszych po­
budek, zrozumieli z tej propagandy, że 
w W iln ie  powstaje małe seminarium 
duchowne, które będzie posiadało in­
ternat zam l nięty o regule zakonnej.

Instytut w zasadzie wym agał, aby 
każdy z kandydatów albo wpłacił odrazu 
300 złotych albo płacił miesięcznie po 
50 złotych. W ie le  rodzin w iejskich  zdo­
było się w obecnych ciężkich czasach na 
o lbrzym i w7ysiłek zaopatrzenia s jna  w  
niezbędne pieniądze na ubranie, drogę, 
p ierwszy miesiąc i wysłało  go do W ilna  
do „M ar jan u m “ na naukę.

Tak  —  ua naukę i do internatu o re­
gule zakonnej \

Przyby li  chłopcy z pod Krakowa, Bia 
tegostoku, Śląska, M ior —  ze wsi w ileń ­

skiej —  około dwudziestu Dwunastu 
z nich u lokowano w opisanych dwTóch 
małych pokoikach, o niskich sufitach.

—  „Pokotem  poukładani, pogrążeni 
w głębokim  śnie, spychali jedni drugich 
/ łóżek..." —  pisze nam jeden z ch łop­
ców. . (

Nadszedł dzień 1-go września. Chłop­
cy zaczęli pytać „kiedy pójdziemy do 
szkoły?“. Dopiero  20-go września star­
szych u lokowano na kuisach matural 
nych im. Kom is ji Edukacji Narodowej, 
młodszych zaś —  na kursach im. Piotra 
Skargi. Nauka ta trwała, jak mówią 
chłopcy, pół miesiąca Utrzymanie i tak 
nieszczególne, zaczęło się pogarszać.

W tedy  chłopcom oświadczono: p ó j ­
dziecie na kolportaż pism na wieś, aby 
podreperować sytuację materjnlną In 
stytutu. Było ponoć parę takich ch łop­
ców, k tórzy nie zgodzib się pójść, jak 
zrozumieli, na żebraninę. W yda lono  .cli 
jako element, nie posiadający powołania 
do zakonu.

Obecnie w  internacie mieszka dzie­
więciu chłopców. YV ciasnych, dusznych 
1, jak to bezpośrednio zauważyliśmy, w 
źle oświetlonych pokoikach.

D w a j nasi in form atorzy  opow iadają  
z humorem o swej dwutygodniowej wę­
drówce pieszej po wsiach w  kierunku 
Szumska. Zebrali kilkadziesiąt złotych. 
Może teraz poszlą ich do szkoły Bo prze 
eieź myślą, że przyjechali na naukę 
chcą uczyć się —  mają powołanie do za­
konu i „na księdza '.

Bo na roli ciężka jeSf praca — u- 
zasadnia swoje powołanie jeden z ch łop­
ców

K O NK URENCJA  
.. „N IE P O K A L A N O W A 1*.

Po zebraniu wszystkich in formacyj 
rozmawia liśmy z osobą świecką, którą 
chłopcy tytułują dyrekrorem.

P  dyrektor m ów ił nam, że Instytut 
NM ar janu m " jest początkiem z ikonu, 
który będzie u trzym ywał się z pracy 
swych członków, będzie posiadał swoją 
drukarnię i przy  pom ocy swej prasy bę­
dzie ro zw ija ł  działalność apostolską na 
wsi „Chłopcom mówiono, że będą mu­
sieli poświęcić się bardzo cicżkiej, peł 
nej n iewygód pracy, i w7yrzec się życia 
świeckiego. T y lk o  część z nich wpłaciła 
niewielkie, zdaniem p dyrektora, kw7otv 
pieniężne.

KIEDYŚ....
1

W  takich warunkach powstaje w  w ie 
ku radja i te lew izji nowy zakon. Kiedyś 
w średniowieczu było  inaczej. P rze łoże­
ni i bracia powstającego zakonu miesz­
kali razem, wspólnie dzielili wszelkie 
troski i n iewygody. Razem umartwiali 
się, razem zbierali datki. Prze łożen i byli 
najgorliwsi. Dawali budujący przykład.

Pak. A le to byku dawno. Czasy się 
zmieniły. W łod.

ItNARCISSEBlEli
JStiU V

J u ią h w e i
fT a w y

L J o d c  k u l a f e u a  

perfumy 
b p u d e r

liDŹYCAMi PRZEZ PlUtJf.
L I  U D E M  IN T E R V A LLE M .

„W arszawsk i Dziennik Narouowy 
kończy rozważania nad frazesem i rze­
czywistością tak oto-

W niosek  nasz ostateczny nrzin i p .„e to : 
o tem, czy dana po lityka  jest narodową, 
rozs trzyga ją  n ie hasła i frazesy  patrjo  
tyczne lecz głęboka treść i charakter akcji 
p o lityczn ej.

Trzeba temu przyklasnąć. Ale co p o ­
zostanie po odcedzeniu frazesów patrjo- 
tycznyeh i narodow . z t. zw. narodowej 
ideologji? Zróbcie panowie na próbę ta­
ki eksperyment z jednym numerem wła 
snego pisma, lub z miesięczną serją w ła ­
snych artykułów  wstępnych. Pozostałość 
ro z c z v n iv k tó r y m  „W arsz .  Dz. Nar. et 
consortes częstują swych czyte ln ików 
będzie grzeszyła wszystkiem raczej an i­
żeli głętioką treścią.

N IE W E S O Ł A  STATYSTYKA.

Statystyka spółek akcyjnych w P o l ­
sce (1929— 1933), opracowana przez Głó 
wny Urząd Statystyczny przynosi na 
dzień 31 grudnia 1933 roku następujące 
zestawienie- spółek czynnych 1032, spó­
łek będących w stanie likw idacji 175. 
spółek w7 stanie upadłości 68, spółek, co 
do których nie można znaleźć żadnych 
śladów7 egzystencji odnośnych przeds ię­
biorstw —  143

i „W szys tk ie  w y że j w yszczegó ln ione spół 
ki w  łą rzn e j liczb ie  386 uznać m ożna za 
przedsięb iorstw a m artw e; ak tyw a ich są 
łiądż rów ne zeru, bądź n iep roporcjon a ln ie

( n ik łe  w  stosunku do ciążących  na nich 
zobow iązań ; w obec tak iego sianu trudno 
nrzypuścić, aby spółki te k ied yk o lw iek  
zaczęły  ro zw ija ć  jakąko lw iek  działalność 
gospodarczą "

A LA  H IP O L IT  TA IN E .

P  Adolf M Bocheński wahał się w 
swoim czasie czy ma głosować, czy też 
nie. Dzięk. tym wątp liwościom  powstał 
artykuł jego w  Buncie M łodvch“ , k tó ­
ry rozpoczyna się następująco:

„C zy ż  bow iem  podobne wahan ia  nie 
stały się u n ieśm ierte lnego H ip o lita  Ta i- 
nc'a źród łem  wspan ia łego dzie ła  o pod ­
stawach F ran c ji w spółczesnej? Czyż zna­
kom ity p isarz D an iel I ła le v y  —  nie zabrał 
się do pisania h is ło r ji trzec ie j republik i 
w łaśnie d latego, że p rzy  wyDoracb nie 
m ógł zdecydow ać się na sposób g łosow a­
nia?

„Nasze rezultaty będą o w iele skrom ­
niejsze", re flektuje się wszelako p B o ­
cheński po tvch analogjach- ud.

f t u r / e r  s p o r t o w y
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Koreańczyk Sun-Czi-Ting uzyskał w biegu 
m aratońskim  czas 2 g 28 m 4 ! sek.

POR. P A W Ł O W IC Z  OFICEREM  
s p o r t o w y m  g a r n i z o n u .

K ierow n ik  Ośrodka \VF por. Józe f P aw łow icz  

został ostatn io m ianow any oficerem  do spraw 

spo rtow ym  Garnizonu W ileńsk iego .

P o r  Józe f P aw łow ic z  dał się doskonale p o ­

znać jak o  dobry organ izator, p ierw szorzędny 

gospodarz i instruktor O środka W F  w W iln ie. 

M ianow an ie por P aw łow icza  referentem  wycho 

wania fizyczn ego  Garnizonu W ileń sk iego  jest 

w ydarzen iem  sportow em  b. pumyślnem  Znając 

jego  zam iłow an ie  do sportu i zna jom ość rzeczy, 

należy w ierzyć, że w yw iąże  się doskonałe ze 
swoich zadań.

KURS
NA R C IAR STW A N IZ IN N E G O

K om isja  N arcia rstw a N iz innego  prz;i PZN  
o rgan izu je  kurs narciarsk i pod  N ow ogród k iem  
w W ygod zie . Kurs rozD ocznie się 10 lutego, a 
trw ać będzie  do 22 lutego. Zgłoszen ia  na kurs 
k ierow ać trzeba przez k luby i o rgan izac je  spor­
tow e do O kr Z w  N arcia rsk iego  i O środka W F . 
yv W iln ie .

P o  kursie odbędzie  się egzam in  na instruk­
torów  a lepsi n arc iarze  w ezm ą udzia ł w  marszu 
Szlakiem  M arszałka J. P iłsudsk iego z Zu łow a do 
W ilna

P IE R W S ZY  KROK BOKSERSKI.
M łodzi bokserzy W iln a  szyku ją  się do p ie rw ­

szego K roku  Roksersk iego, k tóry  odbędzie się 
w  W iln ie  14 i 15 grudnia. D o zaw od ów , które 
bedą rew ją  m todycn bokserów , zgłosiło się oko ło  
30 zaw odn ików .

W  p ierw szym  kroku bokserskim  udz.al brać 
będą p ięściarze następu jących kluDów: AZS,
W K S  Śm igły, Strzelca, ŻAKS-u i Ogniska K P W .

W Ł Ó C Z Ę D ZY  P O K O N A LI  

KORPORACJĘ Y ILN ENSJĘ .

W  AZS odbył się mecz p iłk i koszykow ej m ię 
dzy d n ż y n ą  K iubu W łóczęgów , u zespołem  
Korp. V ilnensia. Z w yc ię ży li n ieznaczn ie W łó ­
czędzy

P O LO N IA  W A R S ZA W S K A  JEO ZIE  

DO  T A L L IN A .
W  płatek przez W ilno przejeżdżać będą bo t  

.-•erzy Polonii W arszawskiej, którzy m ają w  Tal­
linie rozegrać mecz towarzyski. Powstał projekt, 
żeby w drodze powrotnej zutrzymać Polonię na 
jrden dzień w  W iin le i rozegrać z nią mecz 
towarzyski.

• eie li pertraktacje dojdą do skutku, meci z 
Polonią odbędzie się w przyszłym tygodniu, 
nowsze dolcffo dnia.
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Rozwój idei niepodległości w Finlandii
D grudnia przed 18 laty Fśmandja od 

zyskała swą niepodległość.
Nie stało się to wskutek przychylnych 

okoliczności, lecz było wynik.cm  i.topuio 
*wo dojrzewającej idei niepodległościowej.

Po  oderv aniu Finlandji od Szwecji,

Prezyden t f in la n d ji Svinhufrud.

■co miało miejsce w wo jn ie  1808— 1809 r. 
kraj odczuwał coraz większe oddalenie 
o d  Skandynawji. W  Finlandji nie żyw io- 
tio większej nadziei wolncrci, niż to mm 
ło  miejsce w  Polsce z końcem X IX  w ie ­
ku. Tak  jak i Polska miała Finlandja 
sw o je  d z ie jt  i piesn z bohaterskie j prze 
szłości: o  kilkunastu pułkach fińskich, 
zwycięskich z 80-leŁniej wojny, o rozpacz 
łiwyett walkach z roku 1808 —  1809 i 
inne

W ie lk i  kult bohaterów narodowych 
wystąpił wówczas, gdy słyszano o poi 
skieh powstaniach Tw ierdził?nawet moż 
na, że wypadki w  Pol-.ce z r. 18(i.'i miał} 
doniosły wpływ  na lińskie życie państwo 
we. guvż w tym samym roku car, po dła 
golemich żądaniach, po  54 latach ciszy 
Wewnetrzno-politycznej, zwoła ł sejm lin 
ski. T am  została odnowiona, uroczyście 
zaprzysiężona przez cara konstytucja z 
r. 180U

Od tej chwdi sejm; zbierał się regular­
nie— stato się to mezhedną podstawą dla 
ożywienia życia politycznego; chronione 
przez autonomje. rozwinęło sie silnie po 
■czucie narodowości, rozkwitła huliura o 
całkowicie zachodnim charakterze w  ut­
worach pisarzy, m u z jk ó w  i malarzy; rze 
czą najważniejszą by ło  pojawienie sie 
Oa scenie życia politycznego szeregu me 
żów stanu -  pr iwników.

W obec ciągle grożącej reakcji z Ro 
sji. chodziło przedewszystkiem o osiąg­
niecie równouprawnienia ję z j  ka fińskie 
go, jeżyka większości narodu, ze szwedz 
kim, panującym odaawna w  urzędach, 
łtuch narodowy szedł drogą, wskazaną 
>rzez wskrzesiciela ducha narodowego J. 

W . Snelhnana. W  uporczywej walce z in 
'eligencją szwTedzką, F inow ie  otrzymali 
ft łasne szkoły, prasę, literaturę. Ponieważ 
iiłożercy rosyjscy mniemali, że Szwedzi 

przedewszystkiem popierają autonomje 
ńiską. przeto tolerowali wzrost ruchu fiń 

skiego. To, oraz wszechstronny rozwój 
luchowy i materialny wzm ocn iły  siłę od 
^iorną Finlandji. W śród obywateli istnia 
** oddawna w iara w  obowiązujące prawa, 

ą przedewszystkiem w konstytucję, którą 
‘'znawali wszyscy dotychczasowi ca f l i ­
sie, t>d chwili połączenia Finlandji z Ros
w-

Druzgocący cios tym prawom  przygo 
^Wał dopiero obóz panslaw izmu. Ponie- 
H rosyjskie metody podboju intelektu 

**lnego nie dawały rezultatów', zaczęto roz 
"* " ’szecłinia< w  Rosji mniemanie, że au

tonomja fińska jest dla Rosji szkodliwa. 
Jednocześnie z mianowaniem na stanowi 
sko generał-gubernatora n iep rze l i  rają- 
eego w środkaeli generała Rolir ikowa 
(1898) rozpoczął się smutny okres rosy 
fikacji i gwałcenia lińskicji ustaw , M ini­
strem sekretarzem stanu, mającym 
reprezentować fińskie interesy wobec ea 
ra, został późniejszy minister spraw wow 
nętrznycli Ro:,ji W . K. v. łlńhwe, czło- 
w iek całkowicie opanowany przez ideje 
reakcyjne. Najp ierw chciano jmłączyć'.su 
modzielne dotychczas yyojsko fińskie z ro 
syj .kiein —  rzecz niebezpieczna przedew 
.zystkiem dla młodzieży l ińskie j.. Następ 

nie manifest carski z dnia 15 lutego 1899 
roku pozbawia sejm liński prawa urhwat 
y. .-.prawach ,,o ogólnym interesie państ- 
wOwvai“ , -— to był już otwarty zamach 
staiiu. Daremna była petycja obywateli 
do cara; nie przy ją ł nawet delegacji fiń 
«cksj, składającej się z 500 osób. Oikiwki/. 

kiem każdego kinn.i stała się walka o od 
rę.bność narodową. Na Finlandję shiero 
wała się uwaga Europy; jednak,delegacja 
przedstawicieli ,>poh czeństwa europejskie 
s i> nie została przez cara przyjęła...

Pomimo tych protestów .reakcja szła 
coraz dalej, napotyka jąć bierny opór spo 
łeczeństwa. Zwaln iano i bezprawnie yvię 
ziarno licznych urzędników i sędziów, 
wiernych konstytucji. Cenzura i zakaz ze 
brani stłumiły bardzo opór społeczeństwa, 
a bezprawne dekrety powtarzały się cz.ę 
sto. Ra lal jony wojsk fińskich zostały roz. 
form owane (ostatnie w  1905 r.), ale mło 
dzież fińska tylko w  malej liczbie sławiła 
się do służby wojskowej, według obowią 
żujących nowych manifestów (1902 —  
1904), Ze względu na trudności yv załat- 
wian.u tych opraw7 dawano Bobrikowowi 
nawet dyktatorskie pełnomocnictwa 
( 1:90.'i ) . Spowodowrało to nieład w  stosun 
kacli prawnych kraju i rosyjska Sarnowo 
la ukazała się w całej ohydzie, wprowa 
dzając zamęt nawTet w  zasady moralne 
ludności. N ie ugięło to jednak społeezcń 
siwa, fińskiego. Dnia 16 czerwca 1904 r. 
Robrikow został zabity w senacie finskitn 
przez E Seliaumana, który sam po zama 
olni popełnił samobójstwo. C.zyn ten miał 
na celu otworzenie oczu cara na nieznoś 
ne stosunl, i w7 całej Rosji, z I inlandją, Pol 
ką i prowincjami nadbałtyckiemi włącz 

nie. Tak  m ów ił list, znaleziony w  kiesze 
n zabó jcy . W krótce  został zamordowany 
w Petersburgu Pk-hwe, co narówno z kię 
ską w wojnie japońskiej i wybuchem straj 
ku powszechnego spowodowało przywro

cenie porządku w  stosunkach prawnycl 
manifestem carskim z dnia 4 listooada 
1905 r.

Przedtem jeszcze, już w roku 1904. za 
łożono czynne stronnictwo lińskie, będą 
ce w7 koirUikde m. in. z PPS., Polską L igą 
Narodową rosyjskimi kadetami, Ormia 
nami i I. p., a po zjazdach wspólnych w 
Paryżu i Genewie, wraz z niemi dążące 
do obalenia cesarstwTa. Krótki okres spo 
koju, dostateczny jednak dla zre form o­
wania sejmu, zmienił, go yy r. 1900 w 
skrajnie demokratyczną reprezentację na 
rodu. .Jednocześnie aktywiści wystąpili 
otwarcie, chcąc zdobyć niepodległość dro 
gą propagandy, współpracy z. rewolucją 
rosyjską i zbrojenia Finlandji.

Spokój jednak trwał niedługo. Coraz 
trudniejsza do zniesienia stała się zwierz 
ejmość Rosji. Stołypina i praw icowej D i i  

my W  roku 1908 rosyjska rada minist­
rów  ̂ stała się przymusową instancją przej 
śeiową w stosunkach między carem a wta 
dzami fińskiemi. W  r. 1910 Duma uchwa 
liła w-prowadzenie rosyjskiego trybu pra 
yyoda\y7czego dla ustaw fińskich, o ile do 
tyczyły spraw „nie jedynie fińskich1', li- 
cisk, yy zmagający się coraz bardziej., stal 
się niesłyohany po wybuchu wojny świa 
towej. Ogólne przekonanie o  nieceknyosci 
środkow pokojowych w  zatargu z Rosją 
zwróciła wzrok ku jej w rogow i - Niem 
com. Uciekło tam 1500 młodych ludzi, by 
przygotować się do w o jny  o wolność.

Rewolucja rosyjska krzyyyal nie z.mniej 
szyła. Studenci zadeklarowali Kierońskie 
mu gotow7o.ść. do yvalki o wyzwolenie, spo 
łeczeństyyu zagrażały jednak tłimiy zre- 
woltoyyanych wojsk rosyjskich. W obec 
zwycięstwa boLzew izm u w Rosji i rozej 
mu w Brześciu Lit trzeba było zająć zde 

" cydowanc stanowisko. Sejm objął władzę 
najwyższą i proklainoyvał niepodległość 
Finlandji dnia 0 grudnia 1917 roku. Na 
czele narodu stanął wówczas senator Svin 
hilf fud, który i obecnie mm kieruje.

Musiał jednak naród stoczyć jeszcze 
walkę z bolszewikami. Brak kontaktu z 
in rwani pand w unii, wale/ncem. o w yzw o  
jen i f , był niepomyślny. W  pokoju dorpa 
eldin dnia 14 października 1920 r. (w 2 
dni po pokoju ryskim) Finlandja zacho 
wała dawne swe ierylorjum. Poza jej gra 
nicami zostały Karelja i Ingermanlandja. 
zaludnione -przeważnie przez Finów. Ros 
janie, nie uznający praw tradycji w  spra 
wie Karelji domagali się zachowania tra 
dycyjnej granica Finlandji.

P  E. O ller

PAZZM. „LIGA“

« W  zw iązku z m iiuonem  niedawno 
""tetem  A firodow em  F in land ji, K o lum nę

i-,* isiejsui poświęcana] sprawom tego na- 
Otw iera ją  artykuł historyczny dzia 
fińsk iego P  E. Ołlerci specjalnie 

1    R E D  AKCJA.nadesłany

lin ie  6 grudn ia r b. odbyło  się W alno Zebra- 
11 ie Oddziału W ileń sk iego  PA ZZM  ..L iga ", k ló  
ro zaszezyc ili :,wnją obecnością p. K ura tor O d ­
działu P ro f  Limanowski, opiekun p. Samore- 
wirz, oraz delegat Zarządu G łów nego kol. Jagu 
siewiez. P rzew od n iczy ł Zebraniu kol. A leksander 
Józe f Dąbrowski.

Zebran ie wysłuchało rzeczow ego  sp raw ozda­
nia Prezesa Oddziału, kol liohdanow ic.za po- 
c-zem po spraw ozdan iu  K om is ji R ew izy jn e j 
rozw inęła  się o żyw ion a  dyskusja. Po 
uchwalen iu absolu tor jum ustępującem u Z a rzą ­
dow i przystąp iono do w yboru  now ych  w ładz, 
kt ire dały w yn ik  n astępu jący:

D o Zarządu  weszli kol. kol Bctlic Ryszard, 
Kopeć liohdaii, .sielubowicz Jan Zahorski Je­
rzy.

I)o  K om isji R ew izy jn e j w eszli jak o  cz łon ko­
w ie kol. kol. Jaroszewicz Stanisław, Łukasze 
wioz ‘Em il. Święcicki An drze j, jako zastępcy kol. 
kol. Leśniewska H alina. Kuroezyeki Stanisław.

D o Sądu K oleżeńsk iego  w eszli jak o  cz łon k o ­
w ie kol. kol. Pągowski Jan, Pogorzelski W o j­
ciech. Um iaslowski W łod z im ie rz , jak o  zastępcy 
kol. kol. Pokiewskl-Koziołł Iłohdan Dowgiewicz  
Kazim ierz.

D elegatam i na Z ja zd  . .L ig i"  w  W arszaw ie  
w -b ran o  kol kol. Itethe i .Niclubowicza. oraz 
jak o  zastępcę kol. Kopcia.

Pozatem  Zebran ie pow zię ło  lichw ałe. w k tó ­
re j prosi Zarząd G łów ny o pozostaw ien ie  na sta­
nowisku Prezesu Oddziału, kol Bogdanowicza 
Konrada. _

K R O N I K A
  Zarzad Ligi poda je  do w iadom ości, że

Sekretarjat O ddziału w  czasie fe ry j będzie 
czynny norm aln ie t. j. codzienn ie od god 1(> do 
1 ii-ej z p rzerw ą od 22— 27 b. m. w łączn ie.

-—  Sekcja polsko-francuska. K ierów n ie lw o  
S ekcji ukonstytuow ało się jak  następuje —  
K ierow n ik iem  został kol. Stanisław Kondracki, 
sekretarką kol A lina Jankowska, skarbnik iem  
kol. Z big n n,“ w W iin bor. K ierow n ic tw o  Sekcji 
dyżu ru je  w  pon iedzia łk i, środy i p iątk i od  g. 
17— 1‘J-ej. udziela w szelk ich  in fo rm acy j i p r z y j­
m uje zapisy na kurs języka  francuskiego, k lo ry  
rozpoczn ie się po  ferjach  i będzie prow adzon y 
przez ru tynow aną siłę fachow ą.

—  Sekcja polski niemiecka urządza dnia 11 
b. m. (środa) o godz. lS -e j W ieczór Towarzyski 
z dek lam acjam i, śpiewam i i t. p. w  jeżyku  p o l­
skim i n iem ieckim . Coście m ile  w idzian i.

—  Opłatek w „ « ,id z e “ . staraniem  Sekcji p o l­
sko-francuskiej, odbędzie  się we czw artek  12-ge 
Ji. ni. Opla l ik  dla wszystkich człon ków  „ L ig i “  
i zaproszonych  gości In teresu jąco zapow iada 
się „Ż yw a  Gazetka w  k tóre j każda sekcja 
„ L ig i “  będzie m ia ła sw oją  chw ilkę. T rad ycy jn y  
Św. M ikoła j, k tóry  p rzygotow u je  ca ły  szereg 
dow cipnych  prezen tów , .będzie n iew ątp liw ie  m i 
tein uzupełn ien iem  . rodzinnego św ię ta " naszego 
O ddziała.

KOMiTET REDAKCYJNY:
S K o L  k o l .  Z K o n r a d  ^ B o h d a n o w ic z ,  £ 8 o h -  

d a n  ^ K op ed , ^Jan J p u k a s z  H P ą go w sk i, 

S l n d r z e j  Ś w ię c i c k i ,  'W ł o d z im ie r z  cl l m ;n -  

s ło w s k i.

Młoda Finlandja, istniejąca jako Faństwo 
dopiero od roku 1M17, walczyć musiała nietylko
0 niezależny byt państwowy; pragnąc stać idę 
narodem samodzielnym, wykazać się musiała 
dorobkiem własnej, samodzielnej kultury. To też 
śmiało rzec można, ie  stanowisko swe dzisiejsze 
aa święcie zawdzięcza w  wielkiej inierzr grupie 
iunzi którzy wyszedłszy z ludu, czując w sobie 
eałn moe i potęgę krajobrazu i piękna ojczyzny 
nutą, pędzlem i słowem utrwalili na zawsze tc. 
ro obeenie trwa w duszy każdego Fina

Do rzędu tych ludzi należy przedewszystkiem  
„poeta tonu*' Jan Sibelius. Początki muzyki fiń 
sklej sięgają dawnych pogańskich czasów i acz 
kolwiek znane były w  kraju, to jednak nikt nie 
zdołał ubrać ja w formę dostępną dla rałegi 
świata. To też dopiero utworzenie w  H -IsinK 
w INN2 roku pierwszej orkiestry przez Roberta 
Kajanusa oraz założenie przez Martina W ege  
iinsa instytutu muzycznego zapoczątkowało no 
wą erę muzyki fińskiej.

Prawdziwy jej jednak rozwój datuje się on 
chwili, gdy na czele młodych kompozytorów 
stanął Jan .śibelius. Grodzony w 1865 i oku w 
llaniuliiina, prawdziw ie fińskiego pochodzenia
1 ducha, rozpoczął swe studja prawnicze w Hel 
sinki, porzucając jv jednak wkrótce dla muzyki. 
Kończy więc instytut muzyczny W egellnsa i 
wyjeżdża zagranirę do Beriina i W iedm a, gdzie 
praeuje poa kierownictwem Bechera i Goidmar- 
ka. W  tym czasie pov stają jego pierwsze ntw< 
ry kameralne oraz kilka mniejszych prac orkie 
strowyeli.

Pod wpływem wielkiej pracy 1 łenrot a. któ 
ry zebrai cały mit o narodowym bokaterzi 
Kalccali, będący nierozłączną częścią duszy każ 
dego Fina, pisze Libelius ilustracje muzyczne 
do tego eposu. Tutaj wymienić należy „Powrót 
I.emniinkiiinu**, „Labęaz' z Tuonelp**, „Naródzim  
ognia**. Dalej następując narodowe poematy 
muzyczne: „F in landja7*, „Historyczne obrazki 
sceniczne**, „Pieśń o wiośnie**, „Karelja** noszą 
te same cechy genjuszu, eo i poprzednie z głę­
bokiego fińskiego uczucia powstałe poematy.

Symfonją (c Moll) zamyka Kibelius mlodzień 
czy okres swej twórczości. Z  pogłębieniem w łas­
nej osobowości zmienia się charakter dalszych 
prac Siboliuta, Pojaw iająca się głęboka samc- 
.'.inaliza i skłonność do mistycyzmu znajduje 
swój wyraz w smyczkowym kwartecie „Voees 
intimae“ oraz w  następujących po sobie ośmlc 
symfoniach. Z tyeli na specjalne podkreśleni* 
zasługują deuga (l)-D u r) I trzecia (C -Dur). Syim- 
fonjami temi zyskuje sobie Sybelius uznanie 
szerszego ogółu, staje się grywanym I łubianym  
autorem w całym '.wiecie anglosaskim, tuk, że 
ostatnia symfonją została wykonana na speejal- 
oe zamówienie Ameryki. *

W  tym też cza.-.ir powstają utwory sceniczne, 
juk „Topielec**. „Królowa natury**, „Valcc triste“.

Król Rristiun‘% „Burza**, „Biesiada B -I izara *, 
„Powstanie Listopadone**. „Searamouehe** i sze­
reg innych, które dzięki swej odrębności i za­
barwieniu zyskują wkrótce wielką popularność. 
Dźwięk Sibciiusa jest równie indywidualny, jak  
i prawdziwie fiński. Pieśni ludowe nie są lenia­
łem utworów- jego ale stu/a mu tylko jako p e ­
wien podkład, eo wyraża się tak w  doborze 
dźwięków, jak i w rytmie

Sibelius jest jednocześnie potężnym rpikieni 
i najtkliwszym lirykiem. Głosi o dzikich boha­
terach Kaleiali, ale jednocześnie po mistrzowsku 
potrafi odmalować samotną du zę fińską, lub 
jakiś mały kwiatek. Żyje jednocześnie wśród  
rycersaich legend średniowiecza i w  świceie sta 
ryeli pogańskich mitów. W  stylu swoim nie daje  
się porównać z żadnym z wielkich komDozyto- 
rów. Stwierdzić jednak trzeba pewien znaczny 
nawet w pływ  Czajkowskiego, ezęściowo zas 
Brahmsa i Griega. W  twórczości swej Slbeltus 
pozostał wierny młodzieńczemu program owi swe 
mu 1 dążył do tego aby utwory jego eeehowała 
prostota i jasność.

TU K A LSK f.

l u n  S i f t e f i i r s
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Wieści i obrazki z kraju
Postawy

—  L IK W ID A C JA  Ra OY POM B. B W . K.
8 b. m. w  Postawach w  lokalu Domu Lu dow ego  

odbyło  się zebran ie lik w id acy jn e  Rady P o w ia ­

tow ej B ezparty jnego  B loku W spó łp racy  z R zą ­

dem Na zebran ie p rzyb y li k ierow n icy  poszcze­

gólnych  K ó ł B B W R  z terenu pow iatu  postaw- 

skiego na czele z prezesem  Rady P ow ia tow e j 

Józefem  Kęstow iczem , k tóry  zaga ił zebran ie, 

w zyw a jąc  obecnych  do uczczenia pam ięci M ar­

szałka Józefa  P iłsudsk iego p rzez pow stan ie i 

zachow an ie 1-m inutow ej ciszy poczem  w  krót- 
k iem  przem ów ien iu  wyjaśn ił, iż B ezparty jn y  

Blok W sp ó łp racy  z Rządem , po spełnieniu swych 

zadań, do k tórych  był powołany obecn ie z o ­

staje rozw iązany. 's~
—  W Y S T A W A  TARG W Y R O B Ó W  L N IA N Y C H  

I W E Ł N IA N Y C H . Staraniem  O. T . O. i K. R. 

w Postaw ach  w dniu 9 b. m. w  sali Domu L u d o ­

wego została zorgan izow an a W ystaw a-T arg  w y ­

robów  ln ianych  i wełn ianych , celem  za in tere ­

sowania szerszego ogółu  społeczeństwa tem i w y ­

robam i, udostępniania nabycia, stosunkowo ta ­

nio, ładnych w y ro b ó w  oraz um ożliw ien ia  ro ln i­

kow i zbycia  p rodu któw  sw o je j p racy bezpośred  

nio konsum entow i.

Na o tw arc ie  w ystaw y przyby ł starosta p ow ia ­

towy B ron isław  h-arkusz, p rzedstaw ic ie le  u rzę­

dów  i organizacyrj  i m ieszkańcy m. Postaw  i 

okolic. O gółem  zw iedziło  w ystaw ę oko ło  'T00 

osób.

W  czasie trw an ia  w ystaw y p rzeprow adzon o  

ponaz m echanicznej p rzeróbk i s łom y ln ianej na 

ulepszonych narzędziach , jak  m ędlarka, trzepak 

i szczotk i do czesania lnu, co u m ożliw ia ło  ro ln i­
kom zapoznan ie się z tego rodzaju  iilepszoueiiii 

narzędziam i.

pytany o to Misiukiewicz po« iedział, że pie­
niędzy nie brał i nic o nich nie wie, Następnego 
dnia rano Misiukiewiczowa opowiedziała cała 
sprawę komendantowi posterunku policji, który 
wyjaśnił jej, że to je.sł sprawa sporu rodzinnego.

Głębokie

Oszmiana
—  NERCE I K IESA. Józef Misiukiewicz z 

Nowosiołek, gm. hol.szańskiej, zam eldował na 
poster, poi. państw, o kradzieży podczas jego 
nieobecności z kufra 18.000 zł. i 5.000 dolarów. 
Dochodzenie ustaliło, że kradzieży w  rzeczywi­
stości weaie nie było Pieniądze w kwocie około
18,000 zł. przechowywał Józef Misiukiewicz. lecz 
pewnego dnia w sierpniu r b. uprzedził żonę, 
że pieniądze są zamurowane w  piecu, skąd w  
wypaaku jakiegoś nieszczęścia powinna je wy­
brać. Podczas nieonecnośei męża M arja Misiu 
kicwiczowa pieniądze wybrała I zaszyła w swo­
im gorsecie, a gdy mąż powrócił, powiedziała 
—u, że pieniądze z pieca wybrała w oDawie po­
żaru i ukryła w  innem miejscu, lecz gdzie mia 
nowicic nie wyjaśniła. Od tego czasu Józef Mi- 
siukiewiez w  sprawach pieniężnych był całko­
wicie zależny od żony, a gdy zauważył, że żona 
jego jest w bliższych stosunkach z W itoldem  
Młsiukiewlczcm, postanowił wyśledzić, gdzie żo 
na chow pieniądze, w obawie, by je nie roz­
trwoniła *Po ustaleniu, że pieniądze żona prze­
chowuje w gorsecie, który na noe kładzie poił 
poduszkę, Misiukiewicz wykorzystał moment 
gdy żona jego w nocy 1 b. ni wyszła z miesz­
kania, wypruł pieniądze z gorsetu i ukrył je. 
Żona odrazu zauważyła brak pieniędzy, ieez za­

AK C JA  L N IA K S K A  Na teren ie pow iatu 
dziśm eńsiuego od 2 lat jest p row adzona przez 
organ izacje  ro ln icze  usitina propaganda ra c jo ­
nalnej przeróbki s łom y Lnianej, zm ierzająca ku 
temu,ażeby producenci dostarczali na rynek włók­
no lniane w postaci czysto trzepanej. Dotychczas 
bowieun pow iat dziśnieński jk tóry  jest puwiatem  
o najw iyksze j w  Po lsce  produkcji w łókna ln ia ­
nego, dostarczał na Tynek w łókn o  w  j>o .tan 
półtrzepanej, t. zw. „syrca  Obecnie firm y  hur- 
‘ ow e m ogą nabyw ać den czysto1 trzepany bezpo­
średnia od ro ln ików . Od dnia 1 listopada rb. 
W ileńska Iziba roLiicza skierow ała na tere ii pn- 
wratu 3 techn ików  brakarzy, w yposażonych  w 
odpow iedn ie narzędzia do  przeróbki lnu, k tórzy 
uczą ro ln ików  um iejętności przeróbek i rozpoz­
nawania gatunków  w łókna. R ów nocześnie z tem 
został zorgan izow any skup w łókna czysto trze­
panego przez Zakłady Bezdańskie w  Szarkow- 
■izczyźnie, Głębukiem i Dokszycaeh.

—  O B Ł A W A  N A  W IL K I .  Starosta p ow ia to ­
wy dziśnieński, na prośbę ro ln ików  gm iny dn- 
k szyck ie j w  dn. 8 b. m. za rządz ił na podstaw ie 
prawa łow ieck iego  obławę na w ilk i, k tóre  m aso­
wo p o ja w iły  się na terenie te j gm iny, w yrządza­
jąc w ie lk ie  szkody m ie jscow ym  gospodarz z om 
N iedaw no w itki rozszarpały pod obn o  9 k ró w  i 
Wiele psów.

W  ob ław ie  wziędi udzia ł: w icestarosta Iłem 
ryk Zabieliski, o fic e ro w ie  K O P  i członkow je  Nad- 
tżw ińskiego K ółka M yśliw sk iego  razem  28 
‘ trzelb M iejscow i ro ln icy  thętn ie i bezinteresow­
nie p rzy ję li czynny udzia ł w  nagonce i rozsta­
wieniu sznurów, pom aga jąc  w  ob ław ie.

Obława natknęła smętna duże stado wilków- 
w lasach państwowych  w  strefie  nadgraniczne!. 
Pndszvtv teren !eśnv tw o rzy ł przeszkodę w  obła 
wie, m im o to  jednak .zabito 2 duiże w ilk i i 5 
sztuk postrzelono, k tó re  praw dopodobn ie, sadzać 
ze śladów  k rw i padły w  kniejach. Reszta w ilków  
uciekł-' -nn teren ZSSR.

—  W  R Z E Ź N I M IE JSK IE J W  G ŁĘ B O KIEM  
został przychw ycony na gorąi ym uczynku wy­
kradania pieczęci rzeźn.. służącej do  p ieczęłow a 
nia mięsa, dozorca te j rzeźni, Jan Tu rczyn ow icz.

Tu rczyn ow icz przyzinał się, że w ykradał stale 
p ieczęć i znakow a ł m ięso, pochodzące z n ie le ­
galnego ubo-j-u, rzeźn ikom  głębock iin  za pownem 
wynagrodzeniem  Po  każdorazow ein  użyciu  p,e 
częe w k ładał na m iejsce.

Nad dozorcą rozciągnięto dozór policy jny.

nie. w yreżyserow an e p rzez p. Kurgana, wypadło 
bardzo dobrze. ' \ ' f 1 C
„M IESZCZUCH  SZLA C H C IC E M " M O L IE IU

Siłam i m łodz ieży  m ie jscow ego  gim nazjun  

wystaw iono na sccnio „D om u  1,u d ow ego " ko- 

m edję M oliera : „M ieszczuch  szlachcicem  R e­

żyserow ał z w ie lk im  nakładem  pracy p rof. W o - 

t0 szc7.uk. Jemu też g łów n ie  zaw dzięczać n a le­

ży, żc przedstaw ien ie odn iosło  w ie lk i sukces 

W szyscy  w ykon aw cy  ró l gra li nadspodziew an ie 

dobrze. P rzedstaw ien ie  zosta ło pów torzono z. 

tem samem pow odzen iem .

Obecnie m łodzież g im nazjum  przygotowuje 
/.orawskiego: „Uciekła ml przepióreczka". C.

—  Tomik poezyj. Nakładem  Sam orządu 
U czn iow sk iego  G im nazjum  Państw , ukazał się 
tom ik p oezy j I). M. Kasatego:' „O gn ie  św ięto ­
jańskie". Są to p ierw sze p róby w ie lce  ob iecu ­
jącego  m łodego autora. G.

-  • —  Rozbudowa - sieci dróg w powiecie 
■Iziśiiiońskiin, za rów n o  państw ow ych , jak i sa­
m orządow ych  oraz p rzeprow adzon e  budow y 
i napraw y m ostów  na tych drogach osiągnęły 
znaczne rezu ltaty, św iadczące o in tensyw nej pra 
cy Zarządu D rogow ego  w  (iłęhokiem .

D rog i państw ow e: w ybru kow ano d róg  i ut- 
wardtiiono naw ierzchn i na p rzestrzen i 10,5 km., 
wykonano robót konserw acyjnych  w  postaci 
w yrów nan ia  i spro filow an ia , w  tem część dróg 
zaopatrzono w  now e ru ry betonow e, na p rzes­
trzeni 115 kim ., w ybu dow ano m ostów  w iększych  
i m n iejszych  23, n apraw iono °/« 25. O gó lny koszt 
robót w yn iós ł zł. 72.000.

D rog i sam orządow e w ybru kow an o  dróg, 
w yrów n an o  i sp ro filow an o  na przestrzen i 450 
km., pobudow ano m ostów  w iększych  i m n iej 
szych —  101, nap raw iono— 490/9700(1 m. dług.). 
Ponadto ustaw iono przepustów  z rur beton o­
wych 251 szt. O gólny koszt robót w yn iós ł zł. 
390.000.

K red y ty  na pow yższe  inw estyc je  z Funduszu 
P racy  i P. Z. P. Z. p ozw o liły  na zatrudnien ie 
ogrom nej ilości bezrobotnych  w p ow iec ie  i przy 
niosły ogrom ne korzyści w kierunku polepszę 
ma stanu d rogow ego .

Rudcmlno
—  G A JO W I ZA S T R ZE LIL I K Ł O S O W N iK A .  

Vt dniu 8 b. ni powiadomiono posterunek po­
licji w Rudominie, żc w  tymże dniu na polu w j ł  
Żnkicle, gminy ruńomińskiej, ga jow i Ludwik. 
Chalewicz i Łukasz Poiujański zastrzelili k łu­
sownika, Jana Dakszewicza. V ’ toku dochodze­
nia ustalono, że w  czasie odbierania strzelby 
myśliwskiej Dakszewiez stawił opór i dotkliwie  
pobił gajowego Chnlcwicza Ponieważ Daksze- 
wiczowi pomagał brat jego, Józef, ga jow y Cha­
lewicz wystrzelił kilkakrotnie do Jana Daksze- 
wirza, a gdy Dakszewiez rzucił się do ucieczki^ 
gajow i strzelili jeszcze kilkakrotnie, zabijając  
kłusownika Dakszewicza,

Mołoueczno

Brasław
—  N A G ŁY  ZGON. 6 b. m. w  Chwostach, gm. 

bohińskiej, znaleziono w łaźni zwłoki Józefa 
Koclełowicza, łat 46, który dozorował tam susze 
nia lnu. Zwłoki leżały około pieca, przyezem  
kożuch, kaftan i koszula na ramieniu zmarłego 
były spalone, zwłoki zaś w tem miejsca zwę 
glone. Nastręcza się przypuszczenie, źe Kocia- 
łowicz zmarł nagle. Dochodzenie w toku.

Dzisna
Pbdbrodzie

—  PO ŻE G N A N IE  BURM ISTRZA. 4 X I I  opuś- 
r ił Dzisnę dotychczasowy burm istrz m iasta p 
Artur 1'rey, rezygnu jąc z za jm ow anego  stano­
wiska. Ustępującego burm istrza uroczyście  p o ­
żegnał O ddzia ł Zw iązku  Strzeleckiego, jak  rów­
nież liczno grono p rzedstaw ic ie li m ie jscow ego  
społeczeństwa. P. Urey zaznaczy ł się w  ciągu 
swego urzędow an ia  energją  oraz w ie lką in ic ja ­
tywą. C.

—  P R A C E  Z W . S TR Z E L . W dniu 8X11 /o
sialu odegrana przez zespół .Zw iązku Strzelec 
k iego " sztuka: „D om  w a r je tó w ". Przedstawi.*-

—  TUR NIEJ P ING  PO N G O W Y . Dnia 8 .X II 
1935 r. odbył się tu rn iej p ing-pongow y o  mi 
strzostwo Ocidz. Zw. S trzeleck iego Podbrodzie . 
Do za w od ów  zg łos iło  się 11 zaw odn ików . P ie rw ­
sze m iejsce i m istrzostw o Oddziału w yw a lczy ł 
instruktor P\\ plutonową podchorąży  Edmund 
liarzdo. W a lk i byty Ii. c iekaw e ze względu na 
rów ny poziom  zaw odn ików . W a lk a  o 1 punkt 
trwała n ieraz ukoło kw adrar sa. E. W

—  ŚMIERĆ W JEZIORZE:. 5 b. m. o godz. 14
Wincenty Pndunis ze wsi Szakimy. gm- poubrouz 
kiojj, w racając z lasu chciał skrócie sobie drogę 
i poszedł przez jezioro Ociinlec. Lód się załamał 
i Bodunis utonął. Zw łoki wydobyto.

—  N a d u ż y c i a  w  g r ó d k u  i r a d o s z k o -
W 1LZAC H . U rząd Gnunny w  Gródku p ow iad o ­
m ił m ie jscow y posterunek p o lic ji, że  h. dozorca  
d rogow y, M ichał W ierzb ow sk i, k tóry p e łn ił’ 
fu n kc je  sezonow ego  d ozo rcy  d rogow ego  od an ia  
15.V I do 20.V I I I  r. b., skradł w  U rzędzie  G m in­
nym kw ita rju sz d rogow y. Będąc za tru dn iony 
przy praćy i kon tro li nad roh otn ikam 1 na po­
w ierzon ym  mu odcinku d rogow ym , bezpraw n ie- 
w ydaw a ł pok w itow an ia  osobom , k tó r "  sz.irw ar- 
ku w ogó le  n ie odbyw-aiy, a pob ierane od  nich 
sumy p ien iężne p rzyw łaszcza ł W  ten sposób 
W ierzb ow sk i naraził U rząd  Gm inny na straty 
w  sumie zł 276.15.

4 b. m. do posterunku p o lic ji w  Radoszlto- 
w iczaeh  zg łos ił się m ie jscow y burm istrz, Ludw ik  
Audyck i, i zam eldow ał, żc w  dn. 2 b. m „ spraw ­
dzając księgi kasowe i kw ita rju sze  za pobrane- 
op ła ty  ta rgow e stw ierdził, że kon tro ler op ła t 
w o teryn a ty jn yeh  Zenon Ifu szczanow sk i '  stałe 
zam ieszka ły  w  R adoszkow lczach . system atycznie 
od r. 1932 popełn ia ł nadużycia p ien iężne i w  tym 
czarne p rzyw ła szczy ł sobie sumę zł. 420 z fu n ­
duszu w eteryn a ry jn ego  p rzy  W y d z ia le  P o w ia ­
tow ym  w  M ołcdeczn ie. Suma ta praw dopodob  
nie u legn ie zw iększeniu  o k ilkadzies iąt złotych  
gdyż dokładnych  ob liczeń  jeszcze  n ie dokonane 

v J

Znowu śmierć pod ko­
lt ml parowozu

■ W  dniu -J b. m. na st. Białystok, wyjeżdżając  
ze składu opałowego, parowóz najecnał na pra 
cująecgo w  tym czasie robotnika Mieczysława 
Nieażwieekiego, ia> 38, który poniósł śmierć na 
miejscu. Ustalono, że przyczyn? wypadku byłi 
własna nieostrożność robotnika. Zw łoki prze­
kazano do kostnicy szpitala żydowskiego w Bia­
łymstoku.

*

Odpowiedzi Redakcji
—  I* W  O RD ĘD ZE . Korespondencja Pan a  

jest łi. spóźn iona, z tego w zględu  n ie m ożem y 
jej umieścić. P rosim y pisać natychm iast po w y ­
padkach

! |  P /S to b d

fM tsks
T BYDERYK  KAM PE. 33

Wielki Człowiek
Powieść współczesna.

Tera/, mogę powiadzieć te /.lnarlwycliw.-itanie 

Jozue Manfielda było pomysłem w pros! genjalnym 
Jego zjawtenit się wypadło lak wspaniale, że do d/iś 
lnćtzie o niczem innem nic chcą mówić jak tylko o Jo- 

zue \la n lic Id/, ii 1 ud/ie nabrali otuchy, wierzą w przy 

szłość! W  przyszłym tygodniu Maniield rozpoczyna 
budowę nowego zamku na wyspie Hamilton. Kupiłem 

całą wyspę, e/ęśe rozparcelujemy i zało/ymy Iowa 
rzystwo budowlano... Tak. kochany panie, wszystko 

się układa doskonale, a byłoby je zeze lepiej, gdyby 

nie to, że Salina jiotrzelnije dużo pieniędz- Prawda, 

pan jt's/czę nie zna Se lm y! fo  moja córka. Pan ko­

niecznie musi ją poznać! «
Manfield nie zdradził najmniejszego zainteresowa­

nia projektowaną znajomością i zapyta! obojętnie: 
Poco budować, z antek’.' W o lę  pozostać- w tej 

drew nianej stodole gdzie doląd inieszkałt m.
Generalny dyrektor przesiał się u śm ie c h a ć  i z nie­

zadowoleniem jłokręcił głową:
—  Jak zaw.,ze n iepoprawny Ciągle snują się panu 

po główne jakieś mrzonki poetyckie... -—  Machnał rę­

ką: -—  Dobrać, niech pan siedzi sobie w lej stodole! 

Jednak od czasu do czasu tr/.eba będzie pokazać się lu­
dziom w now vm  pałacu przedewszystkiem na o twar­

cie Polem może pan wybierać i zamieszkać, gdzie jzan 

chce .

W  poczekalni prywatnego i>iu.ra J. M. Manfield i 

od czterecli godzin siedział jakiś interesant. Nu wszy 

stkie próby wytłumaczenia, że prezes koncernu jest 

bardzo zajęty i absolutnie nikogo nie przyjmuje, odpo 
wiadal 7. niesłabnącym uporem

Muszę się widzieć z panem Munfieldeni. Mam 
do niego sprawę bardzo ważną i niecierpiącą zwłoki.

Pr7ylem liii chciał w y jaw ić  swego nazwiska.

Sekretarka nie ośmieliłaby się nigdy wpuścić do 

szotu osobnika, ukrywającego swoje nazwisko; trochę 
się nudziła, siedząc długi czas bezczynnie, a niezna­

jom y bawił ją kamienną wytrwałością, w ięc pozwoliła 

mu czekai
Czas upływał. tajemniczy interesant siedział nie­

ruchomo jak nnimja, z łożywszy dłonie na meloniku, 

opartym o kolana.
Nagle drzw i gabinetu otworzyły  się. Na progu 

ukazał się Jozue Maniield, za nim Lundąmsl. Obaj 

śpieszyli do klubu na śniadanie, przy klórem mieli 

odbyć naradę z k ilkom a finansistami.

Sekretarka nie zdążyła przeszkodzić. Nieznajomy 

zerwał się z krzesła, zb liżył szybkim krokiem scliy 
łając się w  głębokim ukłonie, powiedział:

—  Najm ocn ie j przepraszam, mister Maniield. 

Jestem Oettinger.
Jezue Manfield już przyzwycza ił  się do lego. że 

nieomal na każdym kroku zaczepiali go nieznajomi 

przeważnie dziennikarze; w  pierwszej chwili chciał 
milcząc przejść obok, lecz powstrzymało go nieuch­

wytne wspomnienie o czemś bardzo dalekiem, a głos 

Borskiego szepnął. <

Gdzie ja widziałem _tę: twarz?... Muszę go w y ­
słuchać!

Manfield i Oettinger szli wolno długim koryta­
rzem. Prezes zapytał napozór obojętnym tonem:

—  A  więc, mister Oettinger, czego pan sobie 

życzy? Ty lko  proszę krótko, bo «k> mam czasu.

W ytrw a ły  interesant odpowiedział spokojnie;
—  Sądzę że dla mnie pan hrabia znajdzie kilka 

minut.

Znajom y! przemknęło Borskiemu juzez głowęr 
Znajomy z dawnej, zapomnianej przeszłości!... A m oż f  

poprostu szantażysta?... ■
Prezes Jozue Manfield stracił obojętnośt . zrzucił 

z siebie wyniosłą maskę.

Szantażysta?... Wszystko jedno! Najważniejsze 
to, że przyszedł człowiek z tamtego życia. Zapyta? 
skwapliwie:

—  Nie dosłyszałem pańsKiego nazwiska. Jak pan 
powiedział?

Uśmiechnął się znacząco:
—  Pan hrabia mieszkał u nas, a w sąsiednim pc 

koju mieszkała Polka, bardzo piękna pitni. Miałen* 

zaszczyt okazać drobną przysługę tej pani, kiedy p ° '  
(zukiwała pana hrabiego... Tak, jest, panie hrabi°» 
szukała pana. jak  to się mówi, w  dzień i w  nocy...

W a n d a ! —  myślał Borski.— W ięc  szukała m m e9- 

W  dzień i w  nocy- Postąpiłem z mą iak ostatni !»J ' 
dak!

— Panie Oelhnger... —  niewiele brakowało ab’ 

pochwycił go za ręce... co się stało z W an  .. z łą panift

(ł). c. 11.).



.K U R IE R  7. dnia 11 grudnia la.°>5 roku 9

Chor L  P W. w i l e M i e g t  otrzymał 
piwrwiszą nagrodę na konkursie 

śpiewaczym
"  Poznaniu w konkursir śpiewaczym chór 

_ P W  Ogniska W ileńskiegn zdobył pierwsze 

miejsce. W iln ianie przywieźli jako nagrodę 
bardz., pjętm, pamiątkę, jesl to zloty herb 

itiiada Poznania na marmurze Dyrygentem  

’  ;órn byl p. Czernic wski. kierownikiem mgr. 
i* ardzieL

K PW r. weźmie teraz 15 b. m. udział w fina- 
lowyth rozgrywkach śpiewaczych o mistrzostwo 

Polski K PW  w W arszaw ie.
Sukces ten je s t " wynikiem systematycznej 

pracy kolejarzy wileńskich, którzy pod kie 

eownictwem prcz. M ichaił Puchalskiego odno­
szą stale piękne sukcesy n« niwie kulturalno  

oświatowej.

Teatr Muzyczny ,.LUTN1A“
Ostatnie występy Elny Gistedt 

Dzis po ctnacn propagandowych

KSIĘŻNICZKA CZARDASZA
f i y f n m m f f f m m f f y y f y f y y f y n m y y f f f t

.Pojechali na wariata*1 
do Święclańszczyiny

Kto tam puścił tych „artystów 
w i i e h S K i c n "  ?

Nasz korespondent (jd ) ze Swięciańsz- 
c zyzn y  donosi:

\V d ru g ie j p o łow ie  listopada i), r. gościły  k o ­
le jn o  trupę „a r ly s lów  wileńskich** pod nazwą 

„W e s o ły  M om us“  m iasteczka: Nowo-.->więciaii; 

Św ięciany Lyn tu py i o lldu eiszk i. Na w ielk ich  
i  k o lo row ych  a fiszach  p rzyk le jon ych  do p ło tów  

czy ta liśm y : ...„odbędzie się arcyw eso la  rew ja  

p. t. „Jędziem y na w arjata  pod dyrekej‘ij W i 

to lda Szarana. Artyści: K. Larecka , M. C zer­

n iaw ski, E Mnuska, E. Chrzanowska, A. Poloń - 

ski, J. P ie tk iew iczów n a  W  program ie, sketrhe, 

-śpiewy tańce, • m onolog i, duety i t. p.“
Na re w ji ie j byłem  w  Iloau riszk ach  i zauwa 

ży łom  jedną zasadniczą rzecz że. la „P od ró ż  

na w a rja ta “  jest bardzo nieudana. Przedew-szysl 

k iom  poz iom  repertuaru te j rew ji byt ob liczony 

na w u lgo -obyw ate li z jak ichś m ordobijsk ich , 

zi.un tow anych  w iosek. Z ra c ji te j w  Hoaucisz- 
kacli na sali p u lLczn ośc i b y ło  za ledw ie  15 osób: 

w  Łyntupach  trochę w ięcej, ale słyszałem  z< 
wygwizdano przedstaw ien ie. W  Święciiinach tir 

Samo.
Przyp. red. W y że j w ym ien ione uazw isaa 

„a r ty s tó w  wileńskich** w iln ianom  nie są wcale 

snane. Aloże znani są jednak w ileńsk ie j f i l j i  
„P o ls k . Zw . A rtys tów  \A id ow isk ow ycb “  (Polza- 

***d)S

O f i a r y
Dzieci Szkoły Pow szech n ej w Rosty-nianach 

3U ,żyły w redakcji na pom nik M arszalka .lozefa 
P iłsudsk iego  w W dnie 96 groszy.

A B L A C H
SGIDWY
jiuJIlr. nLDUDr- 
RflftYlH PROfZKI 
■HJ dSllt EtOW II 
U U l f M

Oielda zbożowo-towarowa 
i Iniarska w Wilnie

z dnia 10 grudnia 1915 r.
^ » i j  z *  towar średniej handlowe; jakości, pa- 
*ytat W ilno , ziemiopłody —  w  taduakacti *  a- 
Ztsew ych , mąka i otręby — w  mnieisz. ilość, 
*  złotych za H (100 kB); len —  za 1000 kl*.
? y t o I .tandart 700 t/l 13.25 13 75
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Środa

11
Grudzień

Dziś: Damazego i S a b in y

Jutro: f lleK S a n d ra  M .

W schód słońca— godz. 7 m. 34 

Zachód słońca— godz. 2 m. 49

Siostrzeźenla Zakładu Mataoroloojl U. S. 8
z dnia 10.XU. 1635 r.

Giśnienie 775 
Tem peratura średnia -I- 1 
'] em peratura najn iższa - i 
'i em peratun i n a jw yższa +  2 
Opad 5,9
W ia tr  połudn iowo-wschodni 
Tend .: bez zm ian 
U w agi: pochm urno, mgła.

BIB LJO TE K I I M UZEA.
—  Bibljoteka lin. Tomasza Zana (ul. W ie lka  

Pohu lanka 14— 15) —  codzień  g. 10— 20 —  
poniedz, —  13— 20 Bibljoteka Uniwersytecka—  
g. 9— 15— czyteln ia  czasopism  i jiub liczna do 20. 
Bibljoteka Państw, im. Wróblewskich (Arsenal- 
ska 8) w  dni pow szedn ie g. 9— 15 i 18— 21.

Muzeum Archeolog]! Przcddziejowcj U. S. B. 
(Zam kow a 11) —  poniedz. i czw artk i —  12— 14, 
w tork i g 16— 18. Muzeum Etnograficzne U. S. B. 
(Zam kow a 11) —  w to rk i i środy —  42— 14, —  
p iątk i 16— 18. Muzeum Towarzystw»  Przyjaciół 
nauk (ul. L e lew ela ) —  n iedzie le  g. 12— 14. 
Muzeum Białoruskie (B azyljan ie , O strobram ska 
9) —  codzień  —  g. 9— 15. Muzeum Ikonografji 
Waina i Zbiorow  Masońskich (Arsenalska 8) — '  
w  soboty —  g. 12— 15.

DYŻURY APTEK :
Dzis w nocy dyżuru ją następujące apteki:

I )  Jundzitła (M ick iew icza  33); 2) M ańkow icza 
(P iłsudsk iego 30): 3) Narbuta ('Św. Jańska 2). 
4) Sokołow sk iego  (N. Świat 2); 5) Tu rg ie la  i 
Przedm iejsk ich  (N iem iecka 15).

RUCH PO PU LA C YJN A :
—  Zarejestrowane urodziny: 1) k łaczków  na 

■ Bluma, 2) S zorików na Benedykta, 3j Szostan
Zygm unt, 4) Urlauska Anna, 5) •Wilnonrisj L z e s - • 
taw -Kazim ierz.

—  Zaślubiny: 1) D ow nar-Zapolsk i Metan —  
Stank iew iczów na F ilom en a; 2) Bodziew .cz Sta­
nisław’ —  M ałachowska W ładysław a; 3) Kuźnie- 
to w  Jan —  T o ik aczów n a  Jadw iga; 4) Żabolo- 
w'icz Stam slaw —■ W o jn o  wów na Stefan ja : 5) 
B roziw isk i Jan —  N a lew ajków n a A im a: 6) Bia- 
d ykow  Jan -— n iiiiiis trzów n y Ilogina; 6) Jasi 
kow sai P io tr  —  Dąbrowska Apolon ja .

—  Zgon y: 1) Bartoszew icz Z o fja , pensjonur 
jtii-zka przytułku, lat 70: 2) Jacyno Janina, ue/e 
nica, lat 10; 3) R oso low icz Ludw ik , rob  lat 59-, 
4) W a len tyn ow icz W incen ty , lat 56; 5) Sznejdey 
Byklu pensjonarjuszkn ; 6) M arąez Benedykt, 
la l 2: 7) W irga n ow icz  Antoni, strażak w ięz ien ­
ny. lat 05; 8) Kajczun Cyfta, lat 1; 0) M orcinkie- 
w lcz Jan, szewc: 10) Znain irow ska Z o fja , lat 26;
I I )  Subotow icz Anna, lal 50; 12) Grodziska M ich ­
la, akuszerka, lal 60: 13) Bu jko Józef, szewc, 
lal 44, 14) Jakiska Dora, lal 32; 15) Radzinów na 
Halina, lat 2.

P K ZY B T L l DO W ILN A :
— Do hotelu Georges*a: S ilhersztejn  M ikoła j 

a ilw okat z W arszawy ; W o liń sk i Anton i p orucz­
nik z Pozn an ia ; K ob ryn er Izaak  handlow iec

W arsza w y ; Tassór Jan urzędn ik  z W arszaw y.

K O ŚCIELNA
—  Koruty sprzedawców gazet, W  piątek dn. 

13 grudnia r. b. o godz. 5.45 w  kościele 0 0  Eran
ciszkanów , odbędą się ro ra ty  sprzedawców- gazet, 
oraz w sobotę dn 14 grudnia 1). r o godz. *6,45 
odbędzie się msza żałobna, za spokój zm arłych 
gazeciarzy, na k tóre  proszeni są w szyscy gaze­
ciarze.

PRASOW A.
—  K O N F IS K A T A  POITFŁUDlN-IóW E K  ŻY 

D O W SK IC H . D ecyzją  w ładz adm in istracyjnych  
skon fiskow ane zostały wczoTaj nakłady- żyd ow ­
skich popołu iln iów ek : „W iln e r  R ad jo “ , „W iln e r  
Ex.pres*' i „O ven t K u rie r1* za ]>odanie n iezgod ­
nych z praw dą i wyo-lbrzymiomych szczegółów 
o wybuchu petardy przy ul. Wr. Pohulanka.

S PR A W Y  LITERACK IE .
—  Dziś Środa Literacka odbędzie się pod 

znakiem  hum oru akadem ick iego. M atcrja ły  ze ­
brali Stefan i Jerzy Zagórscy oraz T eod or Buj- 
uicki.

SPRAW Y AKADEM ICKIE.
WT dniu 9 hm 0 godzin ie 20 15 odbyło  się 

organizacyjne zebranie H AR C E R S K IE J  D R U ŻY 
N Y  AKAD IO M ICKIEJ. I ’ o o żyw ion e j dyslkusj’ 
nad charakterem  i na jb liższym  program em  pr-i 
druiżyny, w- k ló re j b ra li udział n iem al wszyscy 
zchraaii i po przemów-ienin p ro f W7acława D zie ­
wulskiego i Koan chor. Grzesiaka Czarnego ze­
branie zakończono. D rużynow ym  obrano d ru ­
ha kom pisłego. W  najb liższy piat cl, o godz. 20.*5 
odbędzie się oplatdk drużyny-

—  7. K O L A  TURKOLOGÓW T ST. S \ P . P o ­
daje sic do w iadom ości członków , że w- dniu 12 
hm (czwartek) o godzin ie  18 w  isali I p. A  I.u- 
dwińska w ygłos i referat z przezroczam i p. t-
Wry-obrażenia św-iętych muzułmańskich*'

SPT* \ W Y  SZKOLNE.
—  KURS T U R Y S TY C Z N O  - K R A J O Z N A W ­

CZY IHJZNANLA W IL N A . K uratorjnm  Okręgu 
ozikolnego WTiteńskiego i O ddział W ileń sk i To 
w-nrzystwa K ra jozn aw czo  - Turystycznego orga­
nizują ov czasie fe ry j św-iątecznycłi w W iln ie  
kurs tu rystyczn o-k ra jozn aw czy  poznan ia W iln a  
w- czasie od 30 grudn ia lir. do 8 styczn ia 1936 r.

Celem kursu / , l  (Jania m ożności poznania W ij 
na, oraz u łatw ien ia w  organizowaniu  wycieczek 
co  W ilna. W y k ła d r  i z-ajęcia teoretyczne kursu 
odbyw ać się będą w- lokalu Państw ow ego Gimna 
zjum  im. M ick iew icza (ul. Dom inikańska 3). O 
sol>v zam iejscowe m ogą korzystać z m ieszkania 
w szkolnein schronisku w W iln ie, (ul. D om in i­
kańska 3 5, za uprzedniem  zgłoszen iem  się.

Zgłoszenia na kurs przesyłać inależy do Ko- 
uosji W yc ieczk ow e j Kiuralor jiim Szkolnego w 
W iln ie, ul. 'W ołana 19. do dnia 15 grudnia br.

są

ZEBRANIA  I ODCZYTY.
—  Problem rehabilitaeji ezei kobiecej. W e

czwartek 12 X II. o godz. 18-ej. znana korespon­
dentka i literatka, p. H alina Lenezew ska-Bor- 
inanowa z W arszaw y, wygłosi odczyt, w  którym  
będzie poruszony prob lem  reh ab ilitae ji czci k o ­
biecej. P relegentka m iała m ożność p rzestud io­
wania le j spraw y niciy-lko we w łasnym  kraju, 
ale także w R osji i na podstaw ie zrob ionych  
spostrzeżeń, zazna jom i słuchaczy z m etodam i 
slosowauem i w dom ach rehab ilitacy jnych  P o l­
ski i Rosji.

W obec  ważności sprawy i c iekaw ości tema- 
1 ii. na leży jirzypuszczać, że społeczeństwo na­
sze zninteresu |i się odczytem , k tóry  odbędzie 
się staraniem  Polsk iego  K ato lick iego  T ow . O pie­
ki nad D ziewczętam i, w lokalu Tow . Kred. 
M iejsk iego M iasta W iln a , p rzy  Jagiellońsk iej 
1 1. W e jśc ie  bezpłatne.

-—O oaaanlaęn przedślubnych. 12 g iu iln ia 
w- Ośrodku Zd row ia  (W ie lk a  46) z ram ienia 
T -w a Eugenieznego Dr. E Saw ick i w ygłos i o d ­
czyt na tem at: „P rzedś lubne badanie bakterjo - 
logiezne i te ro log irzne".

Początek  o 6 w. W stęp, wolny.
—  Powszechne wykłady uniwersyteckie Dziś, 

we śroitę 11 grudnia r. b. odbędzie  się w  Gm a­
chu G łów nym  Uniwersytetu (ul. S-to Jańska), 
w Sali Śniadeckich odczyt ks. d ra K K uchar­
skiego j). t. K ato licka praca m isyjna w- Ab isyn ji 
z cyklu „A b is y nju i współcześni zagadnienie 
kolonjalnc'*. Początek  n godz. 19. W stęp  20 gr. 
M łodzież płaci 10 gr. Szatnia nie obow iązu je.

—  Z  T -w a Przeciwgruźliczego. 13 1). m. 
a godz. 20 w lokalu W . W . T. P. (ul W iliń sk a  
Nr. 27 i i  1) odbędzie  się posiedzen ie Po lsk iego  
T -w a Badań Naukow ych  nad Gruźlicą, na któ 
rem dr. Z o fja  K uncew icz w ygłos i odczyt na te ­
mat „P od z ia ł gru źlicy  w zw iązku  z je j pato ­
genezą".

—  ZJAZD  SE K C JI Z A W O D O W E J  N A L  
C Z Y C IE L I SZKÓL ŚRED NICH  Okręgu W ileń ­
skiego Zw iązku  Naucz. Polsk iego. D nia 12 gru 
unia Dr; o  godzin ie 10e,j rano w  loka lu  Okręgu 
W ileńsk iego Zw iązku Nauczycielstwa Polskiego 
w  W iln ie  ul. Zygmauntowska 1— 5 odbędzie ftię 
Zjazd D elegatów  Sekcji Z aw odow ej Na-ue/.yiieli 
Szkół Średnich z następującym  porządkiem  dr.ci: 
n/m :

1) 7agajen ie Zjazdu. 2) Sprawozdanie z dzia 
łalności Zarządu Sekcji za okres półroczny. 3) 
W yb ór P rzew odniczącego  Zarządu Sekcji. 4| 
W yibór c złon ków  Zarządu. 5) Referat Kol. Z. 
Stańczykowskirgo, Sekretarza Zarządu G łównego 
Sekcyj Zawodow y ch. 6) W o ln e  wnioski.

SPR A W Y  ŻY D O W SK IE
Z A W IA D O M IE N IE  O W Y N IK U  ZBIÓ RKI 

jjrzeprow adzonej 13 listopada rb. jirz.ez Zrzesze­
nie Kobiet Zydowivkic.li „ W iz o "  w  Wi-łnic pjrzi 
u l N iem ieck ie j 21— 8 za zezw olen iem  Starostwa 
(  ród z k iego w  W iln ie  za L. dz. 11 I I  —  7/84 na 
rzecz b iednych em igrantek do  Palestyny. Ze­
brano 171 zł. 21 gr z czego w ydatkow ano 22 zł 
gr 05. Czysty zysk w  sumie zł 149 gr 16 zgodnie 
z uchwalą zarządu zostanie u żyty  na rzecz bied 
nycb em igrantek do  Palestyny.

ROŻNE
— K O N T R O L A  CEN. WJade adm in istracyj­

ne postanow iły  zw rócić  w iększą uwagę na koń 
trolę cen sklepow ych. Zw iązane to jest z i zLIi- 
ża jącem i się św iętam i B ożego  Narodzenia, czę­
sto bow iem  kupcy, ko-rzystająt- z okresu zaku­
pów  przed-świątecznych, podnoszą bezzasadnie 
ceny.

W  wypadku stw ierdenia pob ieran ia nad ­
miernych cen w inn i posiągani będą do odpow ie­
dzialności kannej.

—  T R Z E B A  O Ś W IE T L A Ć  K L A T K I SCIIO  
D O W E . W  ciągu ubiegłego tygodn ia  w ładze ad 
:tl[llis tracyjn r ukarały grzyw ną 15 w łaścicieli 
rządców  i dozorców  d om ów  za nieośw-ietlanie 
Ulirldk schodowych.

— Podziękowanie. Zarząd Patronatu W .i 
ziennego n in iejszem  składa serdecznie podzięko- 
w'anie W Pan i 1. G órskiej, artystce Tea lru  M ie j­
skiego o raz W Pan om  S. B enon i‘emu, artyście 
O pery M ed jo laósK iej, p rof. Gałkowskiem u, m e­
cenasowi W . Jodoe, mcc. M. Bajraszewskiem u, 
arlyścii Teatru  M iejsk iego  T. Surowa i sędziemu 
A. W ajn baum ow i. za bezinteresow ny i łaskawy 
n ilzia ł w- koncercie, k tóry  się odbył na rzecz 
Patronatu dn. 8 grudnia w  lokalu  Klubu Praw­
ników .

N A D E SŁA N E
—  W  związku z artykułami o przemycie 

obligaeyj za 1,600,000 koron oraz dochodzeniu 
w sprawie miljonowyeh nadużyć przy pom ocy 
przem ycanych  austrjackicb pożyczek  w ojennych  
kom uniku ją nam żi- zarzu ty p rzec iw  Tow . „F e  
niks“  i „P rzys z ło ść " op iera ły  się na fa łszyw ych  
i złośliw ych  in form acjach , k tóre w p row adziły  
w błąd n iek tóre czasopism a, z krzyw dą dla w y ­
m ien ionych  instytucyj.

—  Komunikat oddz. wileńskiego Zw. Zaw. 
Prac, Ubezp. Spoi. W  zw iązku  z dwuKrotnem  
zam ieszczen iem  przez redakcję „E ch a Społecz­
n ego " w- m iesiącach listopadzie i grudniu b. r. 
Nr. NT. 11 i 12 z łośliw ych  kom unikatów  L ir a

W I L N O
ŚRODA, dnia 11 grudnia 1935 roku.

6,30: Pieśń ; 6.33: Pobudka do gimn- 6,34: 
G im nastyka: 6,50: M uzyka poranna; 7,20: D zien 
lik  por. I), c. m uzyk i: 7,50 P rogram  dzienny; 
7,55- G iełda ro ln icza ; 8,00: Au dycja  dla szkól 
8,10: P rze rw a ; 11,57. Czas; 12.00: llc jn a ł: 12,03 
D zienn ik  połndn. 12.15: Znaczenie odżyw cze  
arzyn i ow oców ; 12,30: M uzyka k lasyczna: 

13,25: Chw ilka gospodarstwa dom ow ego; 13.30 
M uzyka popularna; 14,30: P rze rw a ; 15,15: O dci­
nek pow ieśc iow y: 15,25: Zyc ie  kulturalne m iasta 
i p row in c ji: 15.30: U tw ory  na skrzypce w w yk . 
Teodora K leinm ana; 16,00: Audycja  d la dziec i: 
16.20: P ieśn i hebra jsk ie; 16,45: R ozm ow a m u­
zyka ze słuchaczem  R ad ja ; 17,00: Dyskutu jm y 
17,20: Koncert w  w yk. M alej Ork. P. R. 17,50 
Świat się śm ieje; 18,00: O dgłosy Ab isyn ji fmu- 
zyka z or. p łyt z A b isyn ji); 18.30: P rogram  na 
czw artek ; 18,40: Recita l śp iew aczy E lny G istedt; 
19,00: Z im a w  kurniku 19,10: Skrzynka ogó lna ; 
19.20: Chw ilka społeczna; 19.25: Koncert rek la 
mowy , 19,35 W iad. sportow e; 19,50: Pogadanka 
aktualna; 20,00: Audycja  m uzyczna; 20,45 Dz 

. wieoz. 20,55: O brazki z Polsk i: 21,00: Z cyklu  
T w órczość  F ryderyk a  Chojiina**; 21,35: W spom  

n ijm y R eym onta; 21,50: D laczego kupiec now i 
nien należeć do o rg  zaw od ow ej, 22,00: Koncert 
22,30: M uzyka taneczna W  p rze rw ie  23.00: Kom . 
m eteoro log iczny.

Teatr I Muzyka
W  W I L N I E

TEATR M IEJSKI N A  PO H U LA N C E .
—  Dziś, w  środę dn. 11.X II zespól człon ków  

ZA SP  (reżyserja  p. N aw rock iego ) —  odegra w  
sali Teatru  M iejsk iego  na Pohu lance m isterjum  
re lig ijn e  Calderona— „Tajemnice M szy Ś w ię te j". 
Dochód z przedstaw ien ia p rzeznaczony jest na 
ra tow an ie  B azy lik i W ileń sk ie j. Początek  o godz. 
8-ej w iecz.

TEATR  M U ZYC ZN Y  „L U T N IA ".
—  Ostatnie występy E. Gistedt. „Księżnlczu: 

Czardasza** po cenach propagandowych. Dziś 
ukaże się po raz ostatni św ietna op. Kaimam. 
„K siężn iczk a  Czardasza" z E iną Gistedt, Ceny 
p ropagandow e od 25 gr.

—  „M aaam e Dubarry**. Jutro rów n ież po raa 
ostatni słynna op. M illockera  „M adam e D ubar­
ry “ . Będzie to ostatni pożegna lny występ  zna­
k om ite j artystk i E lny Gistedt.

—  A d a  Sari w  „Lutni**. P ią tk ow y  koncert 
lenom enalncj artystk i Ady Sari, w zbudził ogrom  
ni; za in teresowanie. Bogaty program  koncertu 
zaw iera  na jp iękn iejsze a r je  operow e: „Hrabina**. 
„T ru b ad u r", .D a jn orah ", „M m io n ", „C asanova ‘* 
oraz szereg różnych  pieśni.

—  „Kose Marie**. Prem jera  ostatn ie j nowości, 
wspan iałej operetk i am erykańsk iej „R ose  M a­
rie ", odbędzie  się w  sobotę najb liższą 14 b. m.

—  H EN R YK  TEM IAN K O  w „Lutni". W e  
w torek  17 b. m. odbędzie  się w  „L u tn i * jedyn y  
recita l skrzypcow y znakom itego  skrzypka an­
g ie lsk iego  H enryka Tem ianko.

W IL E Ń S K I TEATR  O B JA ZD O W Y
gra dziś, w  Kraśnem  w yborną kom ed ję  Stefana 
K ie ilrzyn sk iego  p. t ,Życie jest skom p likow an e"

TEATR  „R EW JA*1.
Dziś, w  środę, 11 grudnia pow tórzen ie  

program u rew jow ego  p. t. „O r.or zakazany".
Początek  przedstaw ień o godz. 6,30 i 9-ej.

A
„W E S O Ł Y  M U R ZYN ".

—  V teatrze p rzy  ul. Ludw isarsk ie j N r 4 
rozpoczyna w ystępy nowy zespół rew jo w y  pou 
kier. artystycznein  i lite rack n m  p. Ref-Rena, k tó 
Ty- w ysiuw ia rew ję  p. t, „R a id  w  Krainę Śm ie­
chu . V >rod zaw od n ik ów  raidu zn a jdu jem y n a j­
lepsze siły artystyczne stolicy, irf. in. najlepszegc 
hum orystę p. Br. Bronow.skiego, doskonałego 
ba letm islrza  p. H. Smara z zespołem  baletow ym , 
p .erw szorzędną parę gro teskow ców  p. N inę 
O leńską i Eugenjusza N ow ow ie jsk iego , u roczą 
w odew ilistkę  Sabinę G rocliow ską i sym patycz­
nego kom ika p. Bolesław a W in eck iego .

Codzienn ie odbyw ać się będą dw a przedsta­
w ien ie o godz. 6,30 i 9-cj w ieczorem , w n iedzie le  
i św ięta o godz. 4 pp., 6,30 i 9 w ieczór.

B U C H A LTE R  - R IEANSISTA  z długoletnią 

praktyką, zna jący różne system y buchalterji. 

poszukuje stałego lub doryw czego  za jęcia. Po 

siada dobre św iadectwa M iejscow ość obojętna. 

Łaskaw e zg łoszen ia  k ierow ać  do Oddziału R e­

dakcji w  L id z ie , ul. Zam kow a 4 pod „R ilanse*".

w ozilaw czycb  z życia  W ileń sk iego  O ddziału Zw. 
Prac. Ubezp Społ. —  zm ierza jących  w yraźn ie  
do poderw an ia  h arm on ijn ie  uk ładających  się 
stosunków z dy-rekcją U bezp iecza ln i Społecznej 
w  W iln ie , Zarząd Zw iązku, k tóry  jest w yrazi 
cieleni tut. Oddziału uważa że m oralnym  o b o ­
w iązk iem  „E ch a  Społecznego** —  w inna t y ć  
idca ścisłej w spółpracy -  oraz pogłęb ian ie po 
prawnych stosunków pom iędzy D yrekcją  Ubez 
p ieczalni a Zw iązk iem  i jego  członkam i.

R ozb ijan ie  tej w spółpracy przez zam ieszcza 
nie z łośliw ych  i w  dużej m ierze n iezgodnych  
z praw dą notatek —  nie doprow adzi n igdy nas 
do osiągn ięcia zam ierzonego  celu. Ruch społecz 
ny, jak i w  Polsce zna lazł na jw iększe zrozum ie 
nie na każdym  szczeblu h ierarch ji społecznej—  
nie m oże pozw o lić  sobie na zgrzyty fa łszyw e j 
am bicji jednostki.

R o d za jo w e ’ i dem agogiczne m etody redakcji 
..Echa S po łeczn ego " jak o  organu centralnego 
Zw. Prac, Ubezp. Społ. w  Polsce Zarzad O d ­
działu W ileń sk iego  potęp ia z ca łą  stanow czością.

Zaw  Zw. Prac. Ubezp. Społcczn. w Polsce 
Oddział w- W iln ie

Za Zarzad  
H. S O W IŃ S K I,
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99 fieniądze leżą na ulfeyi c

N ie ulega najm n iejszej wątpliwości, że bo- nabył pan; paczek, lecz  b y ło  to  stanowczo za

liater a fery, o k tóre j poniżej, odznaczał sic nie- 

tyiko pom ysłow ością , lecz i tem, że w znacznym  

stopniu odczuwał „g łód  go tów kow y ' . Jak tam 

było , tak było, a le  taktem  jest, że w padł na nie 
pow szedn i pom ysł. “•

Pan ten, k tórego nazw isko pozostaje narazić 

ta jem nicą za rów n o  d la szerszego ogółu jak  i dla 

p olic ji, w iedzia ł dobrze, że najw iększem  utra­

pien iem  skrzętnych gospodyń jest oczyszczanie 

garnków z satfcy. Gciybyż te garnki nie osm ala­

ły się. T ę  utajoną tęsknotę m iljon ow  n iew iast 

spryciarz postanow ił ramienic w  złotodajną ży ­

łę  Pew nogo dnia ukazał się w W iln ie  i podając 

się za przedstaw iciela  n ie is tn ie jącej firm y  propo 

nowsi! sk lep ikarzom  nabycie ostatniego w yna laz 

ku“ : proszku chron iącego garnki od zakopceniu" 

interes szedł m am ie. Ten i ów  ze sklepikarzy

Wybuch w sklepie
Dnia 9 b. m., około godzr 17-ej, do sklepu 

naczyń i tytoniu przy ul. W ielka Pohulanka 5, 
zgłosił się nieznany osobnik, który nabył kilka 
drobnych przedmiotów i pozostawił przytcm 
paczkę na przechowanie, oświadczając, że pacz­
kę tę zabierze za klika godzin. W  późniejszych

godzinach wieczornych, już po zamknięcia skle 
pa. paczka ta eksplodowała, wyrządzając jedy­
nie nieznaczne szkody.

Dochodzenie w tej sprawie prowadzą władze 
prokuratorskie.

Na wileńskim bruku
„Z A G A Z O W A Ć 4“ K A W IA R N IA .

Na ulic, W ieJkiej niedaik-ko rogu Saw icz mie 

ó  i się kaw iarn ia  Dormana. Ka-wiarnia ta  znana 

jes t w iln ianom  z czasów, k iedy w idn ia ł nad nią 

złociatcm i Iiteraimi w ypisany szyld .liron isław a“ 

i nie m ożna b y ło  się dom yśleć, e ty  to jes l intię 

wła .cicielKi kawiarn i, czy też jedyn ie dźwięczna 

nazwa tirm y.

P rzed  półtora rokiem  złociste litery  zostały 

m unięte. K aw iarn ię nabył pew ien  przedsiębiorca 

narw iskiem  Dunnan, zainstalował głośn ik  i uczy 

nil z n iej m iejsce stałego rendez vouz literatów  

żydowskich

W łaśn ie  onegdaj, podczas próby m askowania 

W iln a , k iedy  „c iem ności eg ipsk ie" zaległy m ia ­

sto, a  nad W ilnem  rozlegał się w arkot m otorów  

„n iep izy ja e ie lsk ich " obecni w  kaw iarn i p rzeży li 

em ocjonu jące chw ile. W  pew nej oliąyili drzw i ka 

wiarni u chyliły  się i do sali wpadła probówka, 

R ozleg ł się b rzęk  tłuczonego szka i loka l fcawiar 

ni u ypem . fci n iem iły zapach. Publiczność, za po- 

m .nając o „n iebezp ieczeństw ie" p rzebywania na 

ul. poaczas „a ta k u " lo tn iczego  tłum nie opuściła 

lokal. Podobno probów kę tę w rzucił m ały ch ło­

pak, który „za fatygę ‘ o trzym ał od  n ieznajom e­

go... 50 groszy  jjc)

PflM |
O S T A T N IE  DNi

Na,ieps.’ j  w y­

tworna kom e­

dia POLSKA

C ftślWOI
Potężny, fascynuiący 

film o oryginalnej
koncepcji p, t BURZA N A D

ANDAMI
Na tle genjalnej wizji przyszłej wojny lotniczo-gaiowej

flrcyfilm, który przewyższa najśm ielsze przewidywania pacyfistów na ekranie

Emocja! Brawural Bohaterstwol Napięcie! Erotyka! W spaniale zdjącial

Nad  program: Doaatki i akiualja. Początek seansów o gadz. 4 — 6— 8— 10,15

HEUO&I
P o .ę łn e  arcy - 
dzieło  i gzotycz.
Napad na Kongo Bosambo
(W  CIENIU ABISYNJI) EDGARA W A LLA CŁ’A

W  roli tytułowej znakomity śpiewak PAUL ROBERSON. Reżys. Aleksander Korda 
Nad program: ATRAKCJE Początek seansów o g. 4 - 6 — 8— 10.15

THIM Ulł
m ało, by  zaspokoić potrzeby „w y n a la zcy " . A le  od 
czego rozum ?

V, kilka jh> ukazaniu się na rynku „no  

wego wynalazku sio jednego z większych skle­

pów  w ileńskich zgłosiła się pani, podała się za 

przedstaw icielkę w iększego iaulcrnatu i zażądała 

w iększej ilości proszku do garnków . W  sklepie 

b y ły  ty lko  dwa, lecz kupiec ob iecał nazaju trz 

dostarczyć odpow iedn ią ilość. Pob iegł do- „ w y ­

n a la zcy " i nabył na 50 zł. Jak się następnie o- 

kazało, ta sama pani odw iedziła  szereg innych 

firm . pow tarza jąc  to samo zam ów ien ie. W  cią 

gu kilku dim wiele sk lepów  w ileńskich nabyło 

proszku na kilkaset zł. O czyw iście -przedstawi­

cielka internatu nie zgłosiła się po odbiór za­

m ówień, zaś „wyn,ila|:ea‘* czm ychnął z W iln a  ftjJ

Jedyny koncert m istrzow ski dn. 14 b.m. 
w Sali b. Konsarw atorjum  (ul. Końska 1)
Największy francuski sk-zyptk- I A (''llfll? *! 
wirtuoz, światowej sławy artysta bnliyUJLtO

W rewelacyjnym programie ułwoiy Vitalisa, Mozarta, F/ancka, Szymanowskiego, Debussyego„ 
Aibeniza. de Falla. Przy fortepianie Tasso Janopoulo. Bilety juz do nabycia w sklepie muz. 

»F ;łharm onja“ (W ielka 8). Koncert nie będzie powtórzony. Przez radjo nie nadawany.

] . nr-Rewji „ W E S O Ł Y  M U R Z Y N ”  Ludwisarska 4
J(J RO 12 grudnia b. r. inauguracyjne otwarcie nowego teatru lewjowego. Pierwsza wielka  

przebojowa D a ir j n. Jrftainp Ćm i u, hlT w *  częściach, 19 obrazach. Udział biorą najwybitniei 
rewjci p. t. o  fi l i i  1U ę OlJJI C L I ll s le  sj|y artystyczne scen warszawskich. Kierownik ari.
liter. RE REN znrny autor i kompozytor. Codziennie 2 przedstawienia o g. 6 30 i 9-ej wiecz- 
w niedziele i święta : przedst.: o g 4-ej, b.30 i 9 -jj wiecz. Ceny miejsc kryzysowe: Balkon 25 gr 
Paiter 54 gr. Szczegóły w afiszach i programach. Kasa czynna od godz. U  rano h< z przerwy

OGNISKO |
DZIŚ Najpiękniejsza 

operetKa fóm owa  
W  roii 
glówn

y/e sofa Zu za n n a
Lnljana Harvey. Nad program : D O D ATK I D W IĘ K G W E . —

Początek seansów codziennie o godz 4-ej pp.

b l o n d  —  n i e b e z p i e c z e ń s t w o .
W  naszych czasach, kiedy blond włosy zdo­

były przewagę na szali piękności niewieściej, 
blondynki należą no rzędu najniebezpieczniej 
szych, kobiet.

Tak przynajmniej twierdzi Józef Jasiuuis, 
zam, przy ul. Nowogródzkiej 120. Złożył on skar­
gę w policji, iż żona jego Helena, przystojna 
blondynku, korzystając z jego nieobecności, 
skradła z mieszkania rzeczy stanowiące jego pry 
watną „lasność ogólnej wartości 700 zł. i zbie­
gła-

—  < *y  sama? —  pyta przyjmujący meldu­
nek. funkcjonarjusz policji.

Mąż o rem dowie się ostatni. (e)

„ZA G A ZO W A N Y ".
Poniedziałkowe maskowanie W ilna przra n a ­

padem lotniczym, iub gazowym nie uchroniło 
mieszkańca miastii W ilnu Dąbnika (Sołtańska 
23) od „zagazowania".

W łaśnie - w ehwiii, kiedy miasto zaległy 
egipskie ciemności, rozjaśnione nieco bielą spa 
dającego śniegu, aa ulicy Sołtańskiej rozległ 
się krzyk. „Zagazowany" imć Dąbnik usiadł na 
chodnik, odnosząc ogólni obrażenia ciała i twa­
rzy

Wśród eientnośei z przyćmionenri latarniami 
zjechało na ul. Soilańską pogotowie ratunkowe, 
które udzieliło „zagazowanem u" jegomościowi 
pierwszej pomocy.

Była to jedyna „o fiara " poniedziałkowego 
„ataku nieprzyjacielskich sam olotów" na W ilno.

M
•A BA . A  0. M O W A U  K I "  WAR 52AWA

Zawiadomienie
P ow iadam iam  .Szanowną K lijen te lę , że w dniu 

14 G R U D N IA  19115 r. o tw ieram  oddzia ł deta licz­
ny sprzedaży: szkła, porcelany i p laterów
w W iln ie  przy nl. M IC K IE W IC ZA  6. Ceny na 
o tw arc ie  zniżone.

1 Malieku 
wł. D. H „T. Odyniec".

MANEWRY
JM8Ł  O S i l  i

W  następnym programie N*jradośnieiszy tdm malej czarodziejki ekranu

S h i i - H - t j  T E l U f L E  r- > NASZF SŁONECZKO

PR ZY B Y Ł Z AZJI
Prawdziwy Fakir Indyjski 

Chiromanta - Astrolog „KARa  KUM“
Przejazdem  zabaw i w  W iln ie  tylko ki lki  

dni, w raz ze sw oim  osobistym  sekretarzem. F e ­
nomen, k tórego  p rzepow iedn ie  spraw dza ją  się 
zawsze, a radam i k tórego k ieru ją sie r jr jw y iiit 
n iejsze osobistości świata.

korzysta j z okazji, p rzy jd ź a  n.e pożałujesz. 
JeśT dręczą c ię zwątpienia, łub  spotkało Cię n ie 
szczęście c zy  też n iepow odzen ie —  zau faj m i 
Człow eku, wstąp do minie, a -wszystko się w y ­
jaśni. Zrozum , że ręce T w o je  i cała istota T w o ja  
k ry ją  w  sob ie  ta jem nice, kltóre ja  Ci ty lko  od 
słon ić po tra fię . Odszukuję osoby  i p rzedm ioty 
zaginione, czytam  zamknięte listy . Na zasadzie 
g ra fo log ji, z pisma:, listów , fo to g ra fij, okres-lam 
o  osobach zainteresowanych. -Mistrz w iedzy, k tó ­
rą d zieaziczy  po dziadach i pradziadach znanych 
astro logów  p o  różnych  dworach królew skich 
od X II wieku. Posiadam  listy dz.iękczynne z ló ż  
r.ych części św iata —  na żądanie do przegląd 
nięcia.

P rzy jm u ję  od  godzimy 9 do  2 pp. i (fil 4 do 
3.30 w ieczorem . Ceny o-1 1 zł —  w zw yż.

Adres ul. W ielka 4t. teł. 7 Ib Hole! Polonia
o o k ó j  N r  6.

Filateliści^
zbieracze monet dnia 11 i 12 grudnia, zaprasza­
my do hotelu Georgr w W iln ie pok. 3, celem 
oglądania zbiorów. Jedyna okazja taniego 

zakupu.
F ILA T E LJA  BYDGOSZCZ.

F r anciszek Oleclmowicz

W szponach G. P. U
168 stron. Cena egz 1.80 ’

Do nabycia w i d m  .Kurjera W ileńskiego" 
i we wszystkich księgarniach.

Rewelacyjne dzieło Antoniego Millera
pod tyL

Teatr Polski i Muzyka
na Litwie

iiia staitu kultury M o i
(1785-1935, 

opuściło pi lagę i jest do nabycia 
w księgarni Gebethnera i Wolfa  

w Wilnie

D O  W Y N A J Ę C IA
mieszkanie 3 - p o k o j o w c  
w |-OdIizu Sądu z wy­
godam i, cieple, słonecz­
ne, ^ s ia n ie  odrernont. 
.artaki 19 (róg Ciasnei) 
O warunkach .amże m 

4, lub telefon 3 52

Potrzebuję
mleszKania 3— 2 pot-o- 
jowego ze wszelkiemu 

wygodami, łazienką. 
Oferty: biuro Graoow  
skiego, ul. Garbarska I 

dia „W . S.- -•

Możność sla- 
it: go zarobku

stworzyć sobie mogą  
pilne osoby przy łatwej 
akwizycji O s O D i s i e  zgio 
szenia od godz 9 qo 
14-ej, ul. Mickiewicza 19 

m. 3

K A 2 DY
PRZEMYSŁOWIEC
v  r i d  r c  n  h u r t o w n ik
b  u  1C- P  j Db.TAi.ICT/ 

zyaka robie najlepizą klijentelę 
ogłaszają : się w najpcpulsrniej- 
szem p i ś m i e  c o d z i e n n e m  

na Z  emiach Póła,-W schodnich

KURJER WILEŃSKI
W ILN O  ul. B>sk. Bandurskiego lei. 99

Zginął pies
wilczek siwy, posiada 
obrożę z żółtej skóry 
O znalezieniu zawiado­
mić Brygadę Kontroli 
Skarbowe, Zawalna 56, 
lei, 144. Wynagrodzę

Biedna koDieta

z g u b i ł a
w piątek na rynku Ł j - 
kiskim albo  w drodze 
do ul Kalwaryjskiej 
kilkadziesiąt złotych, za­
wiązanych w chusteczce 
Uczciwego znalazcę pro­
simy o zwrot do adm i­
nistracji „Kuriera W il.

u G  CTOrt

ZYGMUNT
KUDREWICZ
Cnot waięryez,, aylilia, 
LkÓL-as i moczopłeiowa
Zam uowi u , ;  i . . iw
Przyjm. od 8—I i 3—8

DO&iOa

WOlf SOIł
Choroby ikórnr, w e i« >  
ryczne i m oczopłciow*
Wileńska 7, te-. 10-61
P r z y jm .  od 9— 12.. 5 -E -

AK II.S ZE K k i

Marja *
laKnerowa

Przyjmuje od 9 —  7 w. 
UI. . ..ali„ kil ya 5 — 18! 
róg O fiam ej(oookS ądu )

AklłSZEUKA

li. Brzeiina
masaż D e ca u ie z y  

. e ł e k t r y z a c je  
Z w ie r i y e i a e .  T  Zaaa, 
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